
N r. 297. K raków, Środa 2 8  Grudnia 1892. Tłocznik XI.
„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie.- 

20 zł. w. a. 
24
28 ..

82 „

półrocznie: 
10 zł. w. a.
12 „
14 ..

16 t. ' >

kwartalnie:
5 zł. w. a.
6 ..
7 ..

miesięcznie :
1 zł. 80 et.
2
2 .. f)0 ..

W m i e j s c u ...........................................
Na prowincji, z przesyłka pocztową 
W Państwie Niemiockiem 
Do Włoch. Francyi, Anglii. Belgii,

Szwajcaryi, Turcy! i innych krajów ij 82 ... „ J  16 „ ., i 8 ' „ II 8
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct;
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ies ią c .

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inscraty) upra-sza się nad
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie poeztowoj. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

Adres R edakcji i Adm inistracji: Ulica &w. Jana \r. 12.

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zamiejscową: Administracja Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m le js c o *  
w ą: Administracja Nowej Reformy. —- Magazyn nowości F . A. Grigara i Główna trafika
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac MarjacLi, 9. — Handle E. śinidowicza i 9. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo
wie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11 — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy
śli n Heszeles. — W Jarosławiu Krzj żanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstcin & Vo- 
flc r (także w Hamburgu. Frankiureie nad Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsciimiodt. M. Dukos. H. Sehalok, J. Danneberg. — W Paryżn Soeietó Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e t t e ,  direeteur Rue Caumartin, 61 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct„ za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
20 eentów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, eyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p ) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a ńii et. od i 00 egzem, dla miejseowycu prenumeratorów. — Nalużytośę uprasza się naprz6d

nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej wai unki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco
wy i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistraoya Nowej Reformy w Krakowie, i 
ageneye wymienione w nagłówku dziennika.

Nowi prenum era torzy  „N. Reform y” otrzymają 
b e z p ł a t n i e  początek drukującej się obecnie 
powieści Rawity p. t. „ O h a r c y z y L

Od Redakcyi.

Po ukończeniu drukującej aię obecnie 
powieści Fr R a w i t y  „Charcyz/11, która 
o ile wiemy, wzbudziła zainteresowanie 
czytelników, zamieścimy w frjletonie nie
zwykle zajmujący „Pamiętnik więźnia 
szlysselburskiego11, piorą Bronisława 
S z w a r c a ,  skazanego przez rząd rosyj
ski w 1 St>2 r. na karę śmierci, zamie
nioną następnie na dożywotnie ciężkie 
więzienie.

Następnie drukować będziemy powieść 
najznakomitszej z powieściopisarek na
szych Elizy O r z e s z k o w e j  p t. „Dwa 
biegunyu.

Otrzymaliśmy wyłączne na Galicyę pra
wo przekładu na język pulsk sensacyjnej 
powieści jednego z pierwszorzędnych pi
sarzy francuskich Jules L e m a i t r e ’a. p. t. 
„Królowie1 (Les Rois). Zarówno treść 
osnuta na tle prądów nowoczesnych, wci
skających się nawet w sfery dynastyczne, 
jak śmiały pomysł’ autora, przenoszącego 
się fantazyą w rok 1900, nadają powie
ści tej niezwykłe i ciekawe piętno.

W fejletonie drugim, jak dotąd, zamie
szczać będziemy prace obcych wybitniej
szych amorów, sprawozdania z ruchu 
naukowego, literackiego i at tystycznego.

Początek powieści „Charcyzyu nowi 
prenumeratorowie otrzymują w osobnej 
odbitce bezpłatnie.

Od Administracji.

Premium powieściowe dia prenumeratorów 
„Nowej Reformy1*. Każdy z naszych szanownych 
prenum eratorów  rocznych, półrocznych i kwartal
nych zarówno dawniejszych jak i nowych, otrzy

ma za nadesłaniem; miejscowi 30 centów, zamiej
scowi 50 centów

P oża ry  i Zgliszcza,
powieść 2 tomową, osnutą na tle powstania s ty 
czniowego, w handlu księgarskim wyczerpaną, 
znakomitej a znanej autorki, piszącej pod pseu
donimem Z m o g a s .

P remium to rozesłane, zostanie w drugiej po
łowie miesiąca stycznia.

Chcąc, aby każdy z naszych prenum eratorów  
cenne to prem ium  otrzymał, postanowiliśmy ró
wnież prenum era to rom  stałym miesięcznym przy 
końcu pierwszego kwartału takowe wysłać pod 
warunkam i powyższemi.

Na podstawie zawartej umowy z księgarnią Al- 
tenberga  we L w ow ie ,  mogą prenum eratorowie 
nasi otrzymać następujące dzieła po cenach zni
żonych ;

„Grażyna11, z 5 illustracyami J .  Kossaka, w 
ozdobnej oprawie za 2 złr. 60 ct. (już z prze
syłką).

„Konrad Wallenrod11, z 7 illustracyami J .  Kos
saka, w ozdobnej oprawie za 3 złr. 20 ct. (już 
z przesyłką).

„Antologia ooca11, wybór najcelniejszych utwo
rów poetów światowych z 20 portre tami, w ozdo
bnej oprawie, za 4 złr. 75 ct. (z przesyłką).

Zamówienia wraz z należytością przesyłać na 
leży wprost do A dm in is trac j i  N . Reformy.

Prenum eratorow ie  N . Reformy abonowac mo
gą po cenie jedyn ie  dla nich zn iżone j:

„Śmigus11, illustrowane czasopismo hum ory
styczne, wychodzące we Lwowie od lat ośmiu, 
dw a razy miesięcznie (1 i 15-goh odznaczające 
się prawdziwym hum orem  i wybornemi ilh is tru - 
cyami, wykonanemi przez najznakomistszych a r 
tystów polskich i zagranicznych. P rzedp ła ta  zni
żona wynosi kwartalnie 90 ct. (zam. 1-20). pół
rocznie 1 8 0  (zam. 2 40). rocznie 3 60 (zam. 
4-80).

„Nowe Mody11 dwutygodnik illustrowany dla 
kobiet, zawierający raz na miesiąc tablicę kroju, 
za 1 z ł i . 20  ct. kwartalnie.

K r a k ó w ,  27 y* \ ^ a .
W edług  zgodnego doniesienia dzienników wie 

deńskich program dla przyszłej większości będzie 
gotów w tych dniach, a może już  jest gotów i 
w ostatnich dniach tego miesiąca jeszcze, a naj
później w pierwszych dniach przyszłego 'będzie 
przedłożony kierownikom trzech wielkich s t ron 
nictw Izby poselskiej. Rozumie się, że ten pro
g ram  będzie im przedłożony nie do wiadomości 
tylko, lecz do aprobaty, że zatem odbędzie się 
dyskusya, z której wyłonią się poprawki, uzupeł
nienia i zmiany, a następnie d o n e r o  zgoda lub 
nowy zatarg; zgoda, jeżeli się uda ułożyć taki 
program, któryby żadnem u z tych s tronnictw  nie 
wyrządzał krzywdy i od żadnego nie żądał wy 
parcia się dotychczasowych dążności, aie daw al 
zarazem rękojmię, że te dążności przez jakiś czas 
przynajmniej przestaną się odzy w a ć ; w przeci
wnym razie nowy zatarg  jest nieunikniony

A  ponieważ bez stałej większości niepodobna 
jest rządzić, o czem hr .  Taaffc dostatecznie się 
przekonał, a wszyscy to uznają, przeto musimy 
przypuszczać, że hr. Taaffe dołoży wszelkich sta
rań, aby taki program  ułożyć, któryby żadnego

z tych s tronnictw  nie zrażał, chociażby adneinu 
nie dogadzał. Że to nie łatwa rzecz, to każdy 
pojmuje. Ale i to przyzna każdy, żj i Aronuie- 
twom nie ła two przyjdzie zgodzić się na odłoże
nie swoich dążności na <azns późniejszy i nieo
kreślony.

Pod tym względem lewica ma warunki o w ie 
le łatwiejsze od klubu t^ h e n w a r ta ,  mimo to, 
dzienniki, będące jej organami piszą tak, jak g d y 
by nie zupełnie wierzyły w powodzenie hr. Taaf- 
fego przy sprzęganiu nowej większości. I tak 
w tęsknocie za rozwianymi nadziejami i pełna 
gorzkich utyskiwań nad stanem obecnym pisze 
Neue fr. Prcsse między in n e m i :

„Tylko ze szczupłemi nadziejami i bardzo po- 
skromionemi oczekiwaniami będzie można wyglą 
dać nowego układania się s to sunków ; minio to 
żadne patryotycznie usposobione stronnictwo nie 
będzie mogło zwolnić się z obowiązku popierania 
i tej próby, o ile to od niego zawisło. A najmniej 
lewica.

„Ona ma do wyboru — albo dopuścić do zu
pełnego sparaliżowania życia parlamentarnego, 
które przecież stworzyła, albo przyglądać się te
mu, jak  się wytwarzać będą ze stronnictw wro
gich państwu koalieye, które członkom swoim 
dogodzą w spełniania ich poszczególnych sepa
ratystycznych życzeń ze s z k o d ą  n i e m i e c k o -  
ś e i ,  w o l n o ś c i  —  a kiedyś prawdopodobnie 
także i konstytucji .

„Czy Jewica może imeć zaufanie do rządu, 
który jej tyle zgotował rozczarowali, o to wcale 
nie idzie. —  Przeciw niej z jednej strony stoją 
stronnictwa, które z samowiedzą i z umysłu sta
rają się parlam en tarną  formę rządzenia zdyskre
dytować. z drugiej strony stronnictwa, które ró
wnie otwarcie i bezwzględnie dążą do rozluźnie
nia jednolitego państwa i do rozerwania go na 
grupy krajowe i narodowe Oj.

„Jako mniejszość, która ani rządu obali*- ani 
utworzyć nie może, musi z k o n i e c z n o ś c i  
przyłączy, się do takiej kombinacji , która daje 
widoki utrzymania tego, co jest, chociaż nie d a 
je rękojmi trwałego pow o dze n ia , a żąda zanie
chania dalszejro rozwoju konstytucji w duchu 
w olnomyślnym. Odpowiedzialność za !o spada 
nie na iewicę(?), Jecz u a ; iego męża j t a n u ,  który 
uważał' za odpowiednik udać '  s ię  ,i*i lewity po 
pom oc, gdy uczynił wszystko możliwFS aby ją  
zniweczyć.

„Atoli rząd ,  który większość uważa za konie
czne złe, za narzędzie do utrzymywania formal
nej p rawidłowości,  a nie za równoupraw niony 
czynnik do osiągnięcia wspólnych celów, taki 
rząd nawet p rogram em  nie da się związać z wię
kszością. R z ą d , który pośród wszelakich okoli
czności trzym a się zasady, by stać po nad s t ro n 
nictwami, będzie stał również po nad każdym 
program em . W  tej mierze nie należy się łudzić, 
Chodzi tylko o to, aby dla usunięcia p a r lam en
tarnego kłopotu utworzyć koalicyę i Ułożyć zobo
wiązania. jakie rząd na siebie przyjąć m usi ,  aby 
sprzym ierzonym  stronnictwom ułatwić zaniecha
nie party jnych  dążuości.

„P rzy  dobrej woli jes t to możebnem.'1
W  powyższych wywodach stara się wspomnia

ny dziennik przedstawić lewicę jako jedynego 
bojownika, stojącego u wyłomu w obronie nietyl- 
ko niernieckości, ale i wolności, ba nawet kon
sty tucji ,  która również ma być zagrożona, i dla ra 

towania tych rzekomo zagrożonych podstaw bytu 
gotowa jest lewica wejść w przymierze, wryrze- 
kając się na razie dalszego rozwijania konstytu
c j i  w duchu swobody.

Nic iin.żna zaprzeczyć, że w Austryi są dąże
nia wsteczne. wymierzone przeciw skromnym, 
jak dotąd, swobodom obywatelskiego i \ a b l i c rn e - 1 
go życia , ale nie są one tak groźne, a przyczy
na pojawienia się ich sp ad a  poniekąd na lewicę, 
bo ona, kiedy była u władzy, zaniedbała rozwijać 
konstytucyę w kierunku wolności, a troszczyła się 
tylko o utrwalenie eentralizacyi i gennanizm u. 
P rzez  to odstręczyła sobie żywioły, którym naro
dowość i autonomia są poniekąd droższe, niż sze
rokie swobody, okupione wyrzeczeniem się naro
dowości i samorządu.

Dlatego do kategoryi wstecznych dążeń nie 
można zaliczyć tych, które pragną przebudowa
nia konstytucji  i dotychczasowego politycznego 
ustroju w A ustry i ,  chociaż one najwięcej lewicę 
zastraszają i nie bez pewnej racyi. Ale cóż na to 
p o radz ić ! Takie dążenia do przebudowania kon
sty tuc ji  austryackiej są nietylko uprawnione w na
turze ludzkiej, ale i w kardynalnej zasadzie kon
stytucyjnej. i są zupełnie równorzędne i równou
prawnione z dążeniem do rozwijania istniejącej 
konstytucyi w dachu wolności. Jak  lewica nie 
popełniłaby grzechu przeciw istocie konstytucyi, 
gdyby ją zechciała dalej rozwijać tak samo nie 
ma grzechu w dążeniu do przebudowania jej we
dług innego stylu, lecz na tej samej zasadzie 
wolności.

Zresztą jedna z zasad, wyrażonych w ustawach 
zasadniczych konsty tucy i, zasada o rów noupra
wnienia narodow ośc i . gdyby była rzetelnie poję
ta i sum ienni '1 przeprowadzona, byłaby po części 
dogodziła s łusznym żądaniom w tym względzie, 
a przez to zapobiegła objawom, jakie lewica pię
tnuje mianem narodowych separatystycznych d ą
żuości, jak gdyby jej dążności do utrwalenia he
gem onii niemieckiej nad narodami słowiańskiemi 
nie były również separatystyczne.

Drugi dziennik, który jest jaszcze wyraźniej
szym, bo więcej urzędowym organem  lewicy, 
Deutsche Zt. zapisuje krócej swoje uwagi o t e j  
raźniejszej sy tu a c j i  w artykule pod n a p ise m : 
..Zawsze to samo stare" i mówęi: „Jak przed ro
kiem, (kiedy hr. Kuenburg został ministrem ie- 
wiry), chciano przez koalicyę wyłączających się 
nawzajem stronnictw dojść do wspólnego p rogra
mu, tak samo teraz pracuje się nad programem , 
który ma przeciwit listwa pojednać, aby na jego 
podstawie utworzyć stronnictwo, które nic współ 
n e g j  w sobie mieć nie może. Droga je s t  znowu 
ta sama, czy sie marsz rozpocznie prawą, czy 
lewą nogą.... Naród niemiecki nie oczekuje nic 
pomyślnego, bo juz nie raz doznał rozczarowania ... 
Nic zatem dziwnego, jt żeli w narodzie niemie
ckim panuje zniechęcenie i znużenie ?“

I my niedziwimy się temu, ale bylibyśmy cie
kawi dowiedzieć się, komu tenże naród przypi 
suje przyczynę tej niechęci i znużen ia?  Gzy przy
padkiem nie lewicy także? Przy  tem musimy 
zrobić tę nwagę, że to, co pisze Deutsche Ztg. 
jakby w imieniu „narodu niemieckiego11, w A u
stryi, jest właściwie tylko jednego niemieckiego 
stronnictwa wyrazem —  i to nie całego —  bo 
naród niemiecki ma przecież równie p raw ow i
tych reprezentan tów  w stronnictwie „narodowo-

niemieekienU, po części w klubie H ohenw arta  i w 
kilku grupach do niego zbliżonych.

Omawiając teraźniejszą sytuacyę prawie wszyst
kie dzienniki różnych s tronnictw  przyznają, że 
stanowisko kierownika Kola polskiego będzie do- 
ininnjąeem podczas rokowań, ale niektóre z nich 
powątpiewają, czy mu się atła uzyskać uznanie 
równorzędnośti stronictw w układy wchodzących, 
czego zupełnie słusznie musi się domagać, aby 
zapobiedz powtórzeniu s>ę eksperym entu  lewicy, 
która dążyła natarczywie do zapewnienia sobie 
przewagi i tą natarczywością-właśnie odstręczyła 
rząd i chwilowych współpracowników w par la
mencie.

Jakie sądy wypowiada zjednoczona lewica o sy- 
tuacyi. na którą sie zanosi z powodu zamierzo
nych konferencji  dla ułożenia wspólnego pro
gram u wielkich s t ronn ic tw ,  tośmy zanotowali 
wyżej i aodali do nich nasze uwagi.

Atoli kouiecznem jest zapisać także uwagi in
nych stronnictw, mianowicie tych, które skazane 
są na opozycyę. Takich stronnictw  jest liczba po
ważna. a pierwsze między niemi miejsce zaimują 
Czesi. Tak ogólnikowo można się wyrazić, bo wo
bec zbliżającej się sytuacyi coraz więcej nikną 
dotychczasowe różnice między Mlodoczechami, 
a resztkami Staroezeehów, a coraz wyraźniei uwy
datnia się wspólność poglądu na sprawę samo
istnego rozwoju narodowości czeskiej.

Jeżeli uwzględnimy uwagi, jakie ogłasza organ 
czeskiego narodowego stronnic tw a na Morawach 
Mor. Orlice o obecnej sytuacyi, mianowicie tę 
okoliczność, że pewne koła konserwatywne, a szcze
gólnie szlachta czeska jest  n ieprzychylną po n o 
wnemu rozrastania się wpływów lewicy, dą 
przypuszczenie, że żywioły słowiańskie opusd 
klub H ohenwarta , gdyby jednym - z w arun l  
przyszłej większości było zaniechanie ró w n o u p f  
nienia Słowieńcow, wówczas możemy plany 
zycyi streścić, jak następuje:

Oto wszystkie narody słowiańskie w AnsJ 
choćby nawet bez Koła polskiego, ale nator 
z g rupam i konserwatywnemi i autonomiczni 
złączywszy się razem, utworzą taką faiangę, 
bez niej niepodobna będzie rządzić.

Podobne ( wszakże wyrachowanie jest myl nenii 
W brew Kołu polskiemu i bez jego pomocy jesl 
to nieruożebnem. albowiem takim je s t  skład Izby 
poselskiej na mocy obowiązującej ustawy wybor
czej, zapewniającej narodowi niemieckiemu prze^ 
wagę w Izbie, chociaż jej niema w Austryi.  T a  
ustawa, która Ualicyę najwięcej krzywdzi, jest 
właśnie jedną  z przyczyn, które mogą tłómaezyć, 
dlaczego Koło polskie zmuszone je s t  trzymać się 
solidarnie, w gromadzie i prowadzić politykę la
wirowania między stronnictwami, aby w powodzi 
nie .zatonąć.

Wystawa krajowa.
Komitet centralny powszechnej wystawy krajo

wej rozesłał następującą odezwę po wszystkich 
miastach kraju naszego, porozsyłał ludziom pra
cującym na polu naukowem i przemysłowem, 
wszystkim instytuuyom, wzywając ogół społeczeń
stwa naszego do wspólnej a pilnej pracy dla

CHARCYZY.
Powieść historyczna z drugiej połow y X V II I  wieku.

N apisał

r r .  R a w t t a ,

17 (Ciąg dal«zy.)
M aksym a baba znała, bo i k rew nym  był Su- 

dijeuka i „diad’k a u często odwiedzał.
— Gdzież Jiadko ?
—  B dzoły  w stepie ustawia.
—  A kiedyż spodziewacie się?
— Dziś już powinien w domu nocować, wi

dać zasiedział się. Roboty pewnie dużo.
Głód im dokuczał.
—  A  jeść dacie co, babo? — spytał Maksym.
—  Gotowanego nie ma... ale. jeżeli każecie, 

zgotuję kulesz.
—  P óźno . . .  Nie m asz-ch leba ,  s łon iny?
— To mam.
Przyniosła im czosnku w główkach, dwie pa- 

lanice, szmat słoniny.
Tymczasem kozacy ulokowali przy jasłach ko

nie, siana przed nimi nakładli — i zeszli się 
wszyscy do kurenia na posiłek.

Najadłszy się, wyszli z chaty i rozłożyli się 
do spoczynku na stogu siana.

Sudijenko nocował w stepie. Dwa dni usta
wiał z dziadem pasiecznikiem pasiekę, kopał pod 
bezdeukami doły na wszelki wypadek, gdyby 
wziątku przybyło, zmęczył się starowina i już 
mu się do domu pod noc wracać nie chciało.

Rankiem do kurenia ruszył. Ranek był cichy 
ale rosisty i świeży. W  step wjechawszy, nagle 
konia zatrzymał.

—  Cóż to u b is a ! — zawołał.
Głowę z konia przechylił i j>rzypatrywać się

czemuś począł.
—  Taśma...  —  mruczał niby sam do siebie. 

Może Edysańcy z za Bohu w step przebrali się... 
jeszczeby czego brakowało!

Zlazł z konia, zarzucił m u  tręzlę na szyję, 
i począł pilnie przypatrywać się do śladu.

Kopyta końskie znać było wyraźnie na rosie. 
Sudijenko szedł za ś ladem  i pomrukiwał.
—  Czterech tylko... jechali powoli.
T aśm ą do szlachu doszedł.
— Hm....
Zatrzymał się, głową kiwał.
— Nie, to nie Tatarzy —  rzekł w końcu, — 

nie ma śladu z powrotem.
To go uspokoiło. Wsiadł na konia i, tak  ja k  

taśma szła, jechał. Ślad prowadził wprost do 
jego sadyby.

—  Może gości z Siczy.
Domyślał się, że goście, nie domyślał się, jacy.
—  N a dziedziniec wjechał i konia do koła 

przy jasłach przywiązał. Dokoła było jeszcze 
cicho, wszyscy spali, pies tylko, poczuwszy go 
spodarza z daleka, ze rw ał się na  równe nogi 
i na powitanie wybiegł, koło nóg mu się kręcił
i skakał.

W tem  n a  stogu siana podniosła się czyjaś 
głowa i zabrzmiał głos donośny:

— Ja k  się macie diad’ku M ykoło!
Sudijenko odwrócił się i poznał Maksyma.
— A toż kiedy przyjechaliście?
—  W n o c y . . .

—  Że przyjechaliście... dobrze, ale źle, żeście 
wrota zostawili otworem ; mogły się woły /  uże- 
wek zerwać albo i konie, a w tenczas1’ szukaj 
wiatru w polu.

Maksym zlazł ze stogu. Przywitali  się, na la
wie przed kureniem usiedli i rozmawiali.

—  A ja oto do was wybierałem się — o d | j  
zwał się Sudijenko.

— To i dobrze, jedźm y razem... aż do m ona- 
steru.

Dziad Mykoła spojrzał na niego ostro i rzekł 
po c h w ilc e :

—  Nie mogę... muszę tu jeszcze kilka dni p o 
siedzieć, dowiadywać się do pasieki jak  tam pój
dzie, aż potem dopiero do domu.

—  N am  do roboty czas,., musimy się spie
szyć.

Dzień się robił. Ruszyło się wszystko w za
grodzie kurenia. Chłopcy poczęli krzątać się koło 
wypędzenia tabunu w s t e p : jedni gromadzili 
w kupę konie, drudzy — woły. Tabuńszczyki ob
jeżdżali na  koniach tabuu, zganiali do kupy nie
sforną młodzież, trzaskali z batogów, nawoływali. 
Wrzawa, rwetes, krzyki napełniały powietrze. 
Wszystkie te głosy p łynęły  po rosie w step zie
leniejący dokoła, ofcramiony w blado-różowe niebo, 
które od wschodu rozjaśniać się poczęło.

b a b a  krzątała się przy piecu, prażyła mleko 
dla gości. Towarzysze Maksyma zajęci byli końmi, 
napoili przy żurawiu, świeżego siana w jasła  
wrzucili.

Dziad Mykoła siedział na osobności z Maksy
mom.

—  A ty długo tu zabawisz?
- -  Ot, popasiemy konie, taj h a j d a ! Zajechałem

do was, ażeby podnocować i zobaczyć się z wami. 
Mykoła w oczy ran spojrzał'.
—  Ty pew nie  swojej głupiej myśli nie zanie

chałeś ? Co ?
—- Nie... —  odrzekł stanowczo Maksym.
— No, no, doigrasz s i ę ! Ciebie monacliy na 

debrą  drogę nie naprowadzą. Ta stara sobaka 
Melchizedek wścieka się ze złości na Lachów, że 
go do senatu puścić nie chcą i radby im piwa 
nawarzyć, a ty  z g łupoty przykładasz do tego 
rękę.

—  A  czemu nie chcą puścić V Ażeby nie było 
komu bronić praw osław ia!

Suauenko głową z politowaniem kiwał, ju lrząc  
na Żeleźniaka.

— Oto-to-to-to... Moskwa na tej dudce gra, 
a kto dureń, słucha. Oni, uważasz, szukają takich 
jak Melchizedek, sprytnych a zagniewanych, aby 
wara szeptali, że u Moskwy raj, bo tam jedna 
wiara. Tak. tak. jedna wiara, to prawda, ale i j e 
dna ręka, która wszystkich za łeb trzyma. Wielka 
mi pociecha, że razem z Moskalami do nieba 
pójdziemy, kiedy tu, bratku, razem w niewoli być 
t r z e b a !

—  Raj nie raj, ale od drzwi carskich nie od
pędzają. I  teraz ihumen... (z przyzwyczajenia na

zywano jeszcze Melchizedeka ihum enem , chociaż 
nim nie był)... powiada, że carowa chce nas przy
jąć pod swoją mocną rękę.

—  Że mocną, to prawda...
Żeleźniak ciągnął d a le j :
— Abyśmy tylko zaczęli, a z pomocą nam 

przyjdzie... i będziemy wszyscy w kupie.
—  Tak, tak, w kupie, — potwierdzał Sudi

jenko, —  ale pod je d n y m  knutem. To pewnie 
mniej boli?...  Co?

—  Cóż mamy ro b ić : Lachy nie dopuszczają do 
siebie, a Moskale proszą.

Sudijenko pomyślał ;hwilke.
— Ty już człowiek i nie młody —  rzekł, —  

ale w głowic u ciebie pali się jeszcze. Otóż ja  
tobie tak powiciu: kiedyś, dawno już, do wsi na
szej wściekły wilk przyleciał. Ludzie g o  się bo
ją. bo wściekły, może on i zamieszania wiele 
zrobi*- i ludzi pokaleczyć. Otóż z przestrachu 
wszyscy pozamykali swoje chaty i chlewy, ażeby 
go tam nie puścić, a tylko jeden  mądry był go
spodarz, który oblew swój otworzył. Ludzie po- 
chwytali drągi i dawajże gonie wilka. Wilk szmy- 
gnął  tu, szm ygnął tam... wszędzie zamknięto: 
obaczył wreszcie wrota do obory otwarte, wiec 
hyc jirzez plot i wskoczył do chlew u. Wtedy za 
nim drzwi zamknięto i zamordowano. Otóż uwa
żasz, i tutaj to samo się dzieje. Lachy z bojaźni 
przed wami drzwi zamykają, a wy z głupoty sa
mi wsuwacie głowę w stryczek Lachy robią źle. 
bo widzą to lylko, on pod nosem, a Moskale ro
bią p o d l e : otwierają wam wrota. Wy myślicie, 
że io na wasze powitanie, a to na wasz pohy
bel. Poczekaj! Jeszcze dzieci twoje dożyją tego, 
że po kozakach i Siczy śladu nie zostanie, a ża
den ))oj> nie będzie mówił do nich inaczej jak 
po moskiewsku...  Ot, czego wam chce s i ę !

Maksym słuchał z niedowierzaniem.
—  Z Lachami, bratku.— mówił Sudijenko z po

wagą. — trzeba się godzić. Z nimi nam tylko 
żyć w Lapio, ho oui wiedzą co wolność, oni w 
wolności wychowani i kochają się w niej. a M o
skwa wyrosła pod batogiem, ją  wolność w oczy 
kole. Alboz nie widzisz, co ona wyrabia w het-

mańszczyźnie ? Lud ze skóry obdziera, a wojsko 
kozackie „kaszawy” kopie... A z Siczą lepiej? 
Posłał car wojsko... i zniszczył, chociaż kozacy 
jednej byli z m m  wiary.

—  Ale się buntowali przeciwko niem u — 
wtrącił Maksym.

Dziad Mykoła z pogardą na niego spojrzał.
—  Niczoho ty  ne tiem ysz! — rzekł dobitnie.—  

Car wszystkie przywileje kozakom odebrał, na
słał im do pułków Moskali, ziemię ich rozdał 
kacapom, wolne wojsko obłożył podatkiem, kazał 
żywić swoich strzelców, starszyźnie zam knął gę
bę, związał' ręce, że pisnąć nie m ogła  bez po
zwolenia z Moskwy, a ty się dziwisz, że znalazł 
się jeden  taki rozumny hetman, jak  Mazepa, któ
ry powiedział, że trzeba bronić wolności kozac
kich. A czegóż on b ron ił?  Tego. co Ukrainie 
dała Polszczą. Moskwa nic nie dała...  tylko 
obietnice, a odebrała wszystko, co mieliśmy i da
wna. Gdzież tu bu n t  ? Jaki ? To tak jakbyś ty komu 
oddał woły na z im ó w k ę : widzisz, że woły s c h u 
dły. zbiedzone, że niemi tylko haru ją :  chcesz 
odebrać... gospodarz nio oddaje i jeszcze ma 
pretensyę do ciebie, że żą d asz ' zwrotu. I  M oska
le tak robią: kozacy upominają się o prawa i 
wolności odebrane, a oni mówią, że to bunt i 
biją. Ot. do czego oni was ciągną, a wy sami w 
tę pułapkę głowę wsuwacie.

—  A przecież i H etm ańszczyzna istnieje, i 
wojsko i Sicz... —  zauważył Maksym.

—  Tak, tak, istnieją! Ty widzisz co jest, ale 
nie widzisz jakie i do czego to idzie.

— Uważacie diad’ku Mykoło — zaczął M a
ksym —  zebrało się jaż  w różnych kątach z ty 
siąc ludzi, wszystko to się rwie do szabli, nie 
mogęż ja  ich trzymać na u w ięz i! A tu carowa 
■•biecała ihutnenowi, że wyda hramotę, ażeby lu 
dzie na Polszczę szli, a ona z wojskiem będrie 
pomagać.

Sudijenko kiwał głową.
(C. d. n.)
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dzieła wystawy krajowej, od której udania się 
s ława i dobrobyt kraju zawisł. Odezwa komitetu 
centralnego brzm i:

„Powzięta  w szerokiem kole obywatelskiern, 
poparta  gorąco i energicznie przez najwybitniej
szych reprezentan tów  wszystkich warstw  naszego 
społeczeństwa, powitana życzliwie przez kraj 
cały — myśl powszechnej wystawy krajowej 
wchodzi w stanowczy okres wykonania.

W ystaw a powszechna krajowa odbędzie 6ię 
we Lwowie w roku 1894.

Najmilościwszy cesarz' i król Franciszek Józef  
I  raczył wziąć *  stawę pod najnostojmejszy swój 
protektorat,  a ten  objaw życzliwości, jak jest 
dobrą i S 'częśliwą wróżbą tak też powinien być 
nowym, a silnym bodźcem do zjednoczonej, naj
szerszej i najskizętniejszej pracy około zamierzo
nego dzieła.

O dzywam y się w imię moralnych i materyal- 
nych in teresów  kraju, odwołujemy się do anibi- 
cyi pa tr io tycznej  i społecznej wszystkich jego 
obywateli bez różnicy stanowiska i zawodu.

Eos 1894 będzie ważną datą w wewnętrznej 
historyi naszego kraju, od nas wszystkich zależy, 
aby był datą zaszczytną! W ystaw a powszechna 
b a j o w a  m a  być świadectwem naszej pracy i 
obrazem naszego dorobku, ma ona przynieść i 
przyniesie też niewąrpliwie znaczny zysk ekono
miczny dla kraju, a przemysłowi i rękodziełom 
naszym otworzy bogate źródło materyalnych ko
rzyści.

B z uroszczeń i bez złudzeń, przeciwnie, z 
całą odwagą prawdy, ale i z całą wiarą w siebie 
samych, w uczciwość naszych usiłowań i w za
soby naszego kraju, mamy się wszyscy, wszyscy 
bez wyjątku, ztozyć ma obraz tego, co znaczy
my, co umiemy, co mamy.

W ystawa powszechna krajowa ma być świa
dectwem woli i trudu społeczeństwa, ma być i 
musi być czynem całego kraju. Jeśli da obraz 
woli, skierowanej statecznie ku wysok.m celom 
postępu, jeśli da obraz trudu  w najszczerszym 
jego wysiłku, będzie już widowiskiem okazałem 
i dopnie celu, bo da naukę i obudzi szacunek. 
Nie tyle bogatwo już  osięgniętych rezultatów, co 
energia, dążąca do ich osiągnięcia na każdem 
polu, ma być miarą świetności Wystawy i tytu
łem  jej chluby.

Z iom kow ie! Taka  świetność wystawy i taka 
z niej korzyść dla kraju od Was zależy!

Będzie świetną, jeśli będzie wszechstronnym 
obrazem kraju, będzie, wysoce pożyteczną, jeśli 
będzie szczerą i zupełną, będzie chlubną, jeśli 
będzie s tw ierdzeniem pracy i ambicyi całego 
społeczeństwa.

U czyńm y wszyscy wszystko, aby wystawa oa
za miała zoczenie okresowej mety w rozwoju 

szego kraju, uczyńmy wszystko, aby i swoi i 
cy znaleźli w niej miarę naszego postępu i 

iszej żywotności, aby świadczyła i swoim i 
icym, i życzliwym i nieżyczliwym, że kroczy- 
v statecznie naprzód, do światła i siły !
Dajmy wystawie naszej starodawne h a s ło : 

C z e m  c h a t a  b o g a t a ,  t e i n  r a d a "  — 
le niechże nasza chata n a  p r a w d ę  będzie 
a d a  tem u popisowi naszej pracy i produkcyi. 

niech każdy obywatel tego kraju serdecznie 
rad będzie zadamom. które ma spełnić wysta
wa, niech serdecznie rad spieszy jej z udziałem 
i pomocą.

N a wystawie tei poznają nas obcy, co wiele 
z n a c z y ; poznamy sami siebie, co dużo więcej 
znaczy. Nie będzie nam wstyd naszych niedo
statków, bo one nie zawsze p r z e c i w  n a m .  
a pod niejednym względm z ą  n a m i  świadczyć 
będą. a — jeśli wystawa ten jeden  tylko odnie
sie skutek że kraj uabędzie rozumnej św iauuno-  
ści samego siebie, to pożytek już z niej będzie i 
wielki i płodny w dodatnie następstwa.

W ystawa objąć ma cały obszar naszego społe
cznego życia: o j  twórczości artysty aż do trudu 
rolnika, od owoców badawczej iiitelligencyi aż 
do domorodnego wyrobu wieśniaczej dłoni — 
wszystkie też warstwy i wszystkie zawody kraju 
powoi; e są do czynnej pomocy w dziele, które 
św o ją zoiorową, a organiczną całością niechaj 
da dowód, że tworzymy organizm z przyszło- 
ś‘ ią.

M i ł o ś ć  k r a j u  poczęła to dzieło, h o n o r  i 
p o ż y t e k  k r a j u  będą hasłem pracy nad jego 
szczęsiiwein dokonaniem. We Lwowie, dnia 21 
g rudn ia  J892 roku. Prezes w ystaw y: Adam  Sa
pieha. W iceprezesowie: Stanisław  Badeni. A u 
gust Gorayski Edmund Mochnacki. Feliks 
Sztachtowski. Dyrektor w ystawy: Marchwicki.

Organizacya finansowa w  celu zapewnienia 
budowy kolei lokalnych.

(Ciąg dalszy.)
Z sumy, uzyskanej przez wypuszczenie obli- 

gów, udziela VVy d z i a ł  pożyczek państwu, kra
jom i gminom, a mianowicie tym dwom ostat
nim na podstawie opodatkowania. P o d p ły w a n ie  
obligów ze strony krajów i gmin musi zawsze 
stać w pew nym — swojego czasu ustanowić się 
mającym — stosunku do podatków bezpośred
nich. Pożyczki, udzielane przez W y d z i a ł ,  uży
te będą wyłącznie na popieranie budowy kolei 
lokalnych a mianowicie w ten sposób, że z po
życzek tych subskrybow ać będą kraje i gminy 
3-pro centowe akcye pierwszeństwa odnośnych 
kolei, a państwo obejmować będzie akcye zakła
dowe w stosunku, który W y d z i a ł  oznaczy w 
każdym wypadku z osobna.

Przytem rozumie autor, że dla każdej kolei 
lokalnej utworzone będzie własne towarzystwo 
akcyjne, a kapitał zakładowy podzielony będzie 
na akcye pierwszeństwa i akcye zakładowe.

Ponieważ ustawa państw owa z dnia 28  marca 
1889 posiangwiif, iż obligi dłużne z premiami 
mogą być wypuszczane tylko na moo.y osobnej 
ustawy i lylko na cele państwowe, przeto nad
mienia autor, że to ostatnia założenie test bez- 
wątpienia dane w wypadku, w którym chodzi o 
nastręczenie państwu, kraiom i gm inom  fundu
szów pod najkorzystniejszemi warunkami na wy
datne pop eianie kolei lo ja lnych. Tu zauważa au
tor, że wstrzymanie wydawania obligow dłużnych 
z premiami od czasu ustawy z r. 1»89 aż po 
dziś dzień, miało tylko ten skutek, że znaj lujące 
się już w obiegu losy nabyły wartość rzadkości,  
a cena pojedynczych obcokrajowych obligów d łu 
żnych państw owych z premiami (losy tureckie)

prawie się zdwoiła. Przypuszczenie, że 2 l/a % -w e 
obligacye mogłyby być wypuszczene al p a ń , o 
piera autor na obecnym kursie 3 -procentowyin  
obligacvj zakładu kredytowego zifmskiego (B o - 
dencreditanstalt.')

Korzyści projektowanego systemu streszcza p. 
S onnenscbein  jak nas tępuje:

1) System pomiemony wychodzi z tej zasady, 
że finansowa pomoc państwa dla budowy kolei 
lokalnych musi się zwrócić na tę cześć kapitału 
zakładowego, która obecnie nie może być zebra
na dlatego, że me pozwala oczekiwać bezpośred
nio dochodu.

2) Przytem bierze się w rachubę stosunki 
wszystkich krajów koronnych austryaekich, a więc 
także tych, których kredyt krajowy nie stoi wca
le na tak wysokim stopniu, ażeby mógł zapewnić 
pod korzystnemi warunkami potrzebne fundusze 
na budowę kolei lokalnych.

3) Taka organizacya pozwala zebrać potrzebne 
pieniądze w możliwie najlepszych warunkach  i 
z p e ł n e m  w y z y s k a n i p m  s t o s u D k ó w  
s t o p y  p r o c e n t o w e j .

W ogóle zaś autor na to kładzie nacisk że u- 
czestnictwo finansowe krajów, powiatów i gmin 
powinno być obowiązkowe wówczas, gdy finan
sowe ryzyko, któreby miało na .iie przypaść, s ta 
łoby na d r u g i e m  miejscu.

Zapatrywanie to usprawiedliwia autor stanowi
skiem, jakie państwo zajęło względem kolei że la 
znych w ogóle, bo jak długo w zakładaniu kolei 
lokalnych rozchodzi się o uzupełnienie ezęści 
składowej sieci kolei głównych, to państwu przy
sługują najdalej idące praw a przy koncesyonowa 
niu takich l in i j : powmre zaś dochody krajów, 
powiatów i gmin nie posiadają tego ruchoinegu 
charakteru, któryby je zdolnemi uczynił do wię
kszych finansowych zobowiązań względem budo
wy lolei lokalnych Wreszcie z przypisku zamie
szczonego na stronie 46 dorozumieć się można, 
że przeniesienie zarządu i u trzym ania d r ó g  ( g o  
ś c i ń c ó w )  p a ń s t w o w y c h  na kraje, tak jak 
s 'ę to stało w Prusach skutkiem ustawy z r 1875. 
zdawałoby się autorowi o wiele więcej uzasadnio
ne, niż samodzielna akcya krajów w dziedzinie 
zakładania kolei lokalnych.

W edług powyższej organizacyi otrzymywałyby 
kraje, powiaty i gininy pożyczki 3-procentowe, a 
ciężary, jakieby je spotkać mogły, polegałyby w 
różnic* między opiocentowaniem i umorzeniem 
pożyczki a dochodem od akcyj pierwszeństwa, o 
ile ten byłby mniejszy od potrzeby na oprocen
towanie i umorzenie tych akcyj.

Kładąc więc główny ciężar finansowej pomocy 
na państwo, przedstawia autor w dalszym ciągu 
stosowne środki, za pomocą których powinuyby 
być zapewnione fundusze dla wzrastających z tego 
powodu ciężarów państwa, przyczera ma na my
śli zupełne wykluczenie z preliminarza państwo
wego (Stnatsuoranschlag)  potrzeb, odnoszących 
się do popierania kolei lokalnych.

Pomiędzy obowiązkowemi zadaniami państwa 
względem kolejnictwa, w pierwszym rzędzie stoi 
wywarcie wpływu na doprowadzanie do skutku 
n o w y c h  linij. P rzed  tern zadaniem ustępują 
wszystkie inne dążenia polityki kolejowej. Nit 
może mianowicie ulegać wątpliwości, że ważniej 
szem .jest. aby możliwie najwięcej okolic otrzy
mało korzyści połączenia kolejowego, niż żeby 
taryfy istniejących już kolei doznały dalszych 
zniżeń. Jeżeli  dalsze zniżenia nastąpią to w arun
ki produkcyi wewnątrz krajów i monarchii ukształ- 
cą się w nierównej mierze, gdyż wobec potrzeby 
połączenia pew nych okolic z większeini centrami 
handlowemi żadne zniżenie taryfy na kolejach 
g łównych nie zdoła, wynagrodzić krzywdy wyni
kającej z tego, że wielka część nasze) produkcyi 
zdała ód szyn je s t  położoną. Ta krzywda byłaby 
tem większą, że gospodarstwo rolne i leśne wa- 
żjią odgrywa w Austryi rolę i że te gałę/de pro- 
dukcyi nie mogą się nagiąć na wzór przemysłu 
do kierunku istniejących |uż torów kolejowych.

Mimo to —  pisze autor — widzimy, jak  liczne 
okolice muszą się obchodzić bez dobrodziejstwa 
szyn, jak  Sejmy darem nie się trudzą, by znaleść 
rozwiązanie kwestyi budowy sieci kolejowej wów
czas, g J y  zniżenia taryfowe n ak o io ja th  państw o
wych. jakoteż na kolejach prywatnych, korzysta 
jących z gwarancyi, odbijają się w dotkliwy spo
sób na funduszach państwowych.

Ażeby zapewnić dostateczne pog a n  ie ze stro
ny państwa kolejom lokalnym, potrzeba do tego 
z m u s i ć  p r z e d e w s z y s l k i e m t y c h ,  któr/.y 
dzięki dotychczasowym ilążeniifm polityki kolejo
wej mogą rozporządzać dzisiaj w ogóle połącze
niem kolęjowem, albo używać go w przystępnych 
warunkach.

Na tej zasadzie proponuje autor podwyższenie 
s tem pla  od biletów jazdy na istniejących ko'ejach 
i oblicza, że przy zastosowaniu wari er  kiego 18- 
proeeiitowego dodatku, możnuby było otrzymać 
od dochodów z ruchu osobowego za rok 1891 
sumę około 9 milionów złr  Taki dochód pozwo
liłby na podstawie 3-procentowej amortyzacyi za
ciągnąć pożyczkę 300 milionową, co z pewnością 
wystarczyłoby państwu na potrzeby budowy kolei 
lokalnych. (Dok. nast.)

Nowe konsekweneye spraw y 
panamskiej.

Skandal panamski druzgoce kolejno jednego 
za drugim najwybitniejszych mężów trzeciej r e 
publiki. R o u y i e r .  F l o ą u e t .  C l e m e n c e a u  
i F r e y c i n e t ,  obrzuceni ciężkiemi zarzutami 
i mniej lub więcej .skompromitowani. Pogłoski 
nie oszczędzają już nawet, prezydenta  Carnota, 
a bulanżystowski organ Cocarde rozpoczyna w 
najświeższym numerze kampanię przeciwko Ju l iu 
szowi F  e r  r y ’e m u

A n d r i e u y ,  który ma w swych rękach licz
ne dokumenta nadużyć panainskich, jest do pew 
nego stopnia panem sytuacyi i od niego teraz 
zależą losy najwybitniejszych osobistości poli
tycznych. Działa on z wielką zręcznością i nie
ubłaganie posiłkuje się denuneyacyą aby stopnio
wo zdyskredytować w oczach narodu cały per- 
sonal trzeciej republiki

O 'Zezogółach zeznan A n d r i e u x ’g o  przed sę
dzią ś ‘edezym F r a n q u e v i l l e i n  nic pewnego 
nie wiadom o; dzienniki podają tylko wiado
m ość ,  że A n d r i e u x  wręczył sędziemu li
st* 104 członków byłego parlamentu, którzy 
h t t ł i  p 'em ądze od Tow. panamskiego. NTebaweni

N O W A  R E F O R M A

po przesłuchaniu u sędziego, A ndrienx miał po
ufne spotkanie z ministrem F  r e y c i  n e t o  w.. 
Celem rozmowy, według pogłosek, było wydo
bycie z rąk Andrieux 'go listu, kompromitującego 
obecnego ministra wojny i członka Akademii fran 
cuskiej. Dzienniki utrzymują, że w liście tyra 
F r e y c i n e t  prosił Korneliusza H e r t z a ,  aby 
p o p i e r a ł  j e g o  k a n d y d a t u r ę  n a  p r e z y 
d e n t a  r e p u b l i k i .

Pogłoski te w wysokim stopniu kompromitują 
Freycineta, zwłaszcza, że równocześnie wielu 
uczonych protestuje przeciwko temu, iżby H er 
tza popierano jako uczonego i zalecano Freyct- 
neta do odznaczenia, f o n r ą u ć r y  d e  B o i s s e -  
r i n, który w ostatnim czasie wysunął się na wi
downię, jako gorliwie popierający ankietę w s p r a 
wie panamskiej, wniósł na ostatnftin posiedze
niu Izby poselskiej in terpelacyę w sprawie spot- 
kau i i3  Andrieux’go z Freycinetem . na co p rezy
d en t  ministrów odpowiedział, że o spotkaniu tem 
nic/powiedzieć nie może. .F rey c in e t  nie był obec 
ny na tem posiedzeniu. Krąży pogłoska, że skut
kiem tych rewelacyj Freycinet podał s ;ę do dy- 
misyi i że dymisya jego niebawem ogłoszoną zo
stanie urzędownie.

F 1 o q u e c, również sprowokowany zeznaniami 
A ndneux'go, zm u szo u ^ b y ł  się bronić wobec Izby, 
przyczem wyznał,'% e  wiedział o przekupstwach 
Towarzystwa panamskiego i uznał za stosowne 
i potrzebne czuwać nad tem , aby przynajmniej 
pieniądze Towarzystwa dostały się we właściwe 
ręce. pieniądze te bowiem miały charak te r  i zna
c z c i e  funduszu prasowego, a rządowi i republicp 
nie może być obojętnym kierunek "prasy. J a k 
kolwiek F l o q u e t  osobiście wcale nie* korzystał 
z funduszów Tow. panamskiego, przeznaczonych 
na pojdeianie prasy i sam ani grosza od Tow. 
panamskiego nie w zią ł ,  jednakże oświadczenia 
jego nie zrobiły korzystnego wrażenia w izbie; 
większość Izby przyjęła je nader  chłodno i ze 
zuaczącem milczeniem. Skutkiem tego pozycya 
F loqueta je s t  mocno zachwianą i mówią już, że 
z początkiem nowej sesyi parlam entarnej zrezy
gnuje z | irezydentury Izby poselskiej.

Spodziewano się. że Andrieux nie oszczędzi 
i C a r n o t a  i poda do wiadomości publicznej 
dokum enty  na dowód słuszności pogłosek, kom
promitujących prezydenta republiki. A ndrieux zro
bił już alluzyę do osoby prezydenta republiki w 
swryeh zeznaniach, złożonych w kormsyi parła 
m entalnej,  mówiąc, że mogą być osobistości, jesz
cze znaczniejsze od Floqueta. które brały pienią
dze od Tow. panamskiego. Atoli w zeznaniach 
przed sędzią śledczym A ndrieux  nie powiedział 
nic uwłaczającego prezydentowi republiki.  Roz
mawiając o ty m przedmiocie z pew nym  repor
terem  A ndrieux  wyraził się, iż ^ p le ż y  unikać 
zbytecznego pośpiechu, „ n a  w s ^ ^ s t k o  b o 
w i e m  b ę d z i e  c h w i l a  w ł a ś c i w a . "

Wszystkie te zeznania i ałfuzye A ndrieux’ego 
w najwyższym stopniu niepokoją opinię publicz
ni!. a rząd sam nie wie, co robić z tak niebez
piecznym przeciwnikiem. P rzed  świętami rozpo
wszechniła się pogłaska, że A n d r  i e a x z o 
s t a n i e  a r e s z t o w a n y :  on sam nawet wie
dział o tm i, a jeden z dzienników przytoczył 
dok ładn ie j  szczegóły, ćlojyczące zamiaru areszto
wania Audrieux’ego. Dziennik ten opowiada, że 
sędzia śledczy F  r a n q  u e v i 1 1 e niebawem po 
przesłuchaniu Andri4ux’ego i po otrzymaniu od 
niego listy 104 skompromitowanych członków 
par lam entu  udał się do generalnego prokuratora 
republiki i wraz z nim do ministrów R i b o l a  i 
B o u r g e o i s .  Wynikiem konferencji ,  jaka od
była się pomiędzy prezesem gabinetu, m inistrem 
sprawiedliwości i genera lnym  prokuratorem, by
ło ułożenie rozkazu aresztowania Andrieux’ego. 
Otóż pomimo tego Andrieux dotychczas nie zo
stał aresztowany i dzienniki utrzymują, że rząd' 
po głębszym namyśle i w obawie zemsty An- 
drieux’ego postanowił zaniechać tego kroku, zw ła
szcza że Audrieux  sam zręcznie przygotował już 
opinię publiczną do tego, że rząd może go sa
mowolnie aresztować pod jakimkolwiek pozorem, 
aby powstrzymać prawidłowy tok śledztwa w 
sprawie panamskiej.  Teraz dzienniki inspirowane 
przez Andrieux 'ego zapewniają, że rząd nosi się 
z myślą wytoczenia Andrieu.\’emu i jego towa
rzyszom procesu politycznego o sprzysiężenie an 
tiiepublikaiiskie, podobne do bulanżystowskiego. 
Że sprzysiężenie takie istnieję, zdaje się nie u le
gać żadnej wątpliwości i praw dopodobnein jest, 
że składa się z tych samych żywiołów, które 
walczyły przeciwko republice pod p rzyw ództwem  
generała  B oulangera ;  atoli o organizacji  tego 
s p m s ię ż e n ia  rząd nie ma jeszcze żadnych bliż
szych wiadomości. Pomimo tego Ribot w ostat
niej swej mowie, wygłoszonej w Izbie poselskiej, 
dał do zrozumienia, że rząd czuwa nad bezpie
czeństwem republiki i gotów jest działać z całą 
stanowczością i surowością przeciwko wrogom 
republiki.

W tej samej mowie prezydent ministrów 
zwrócił się przeciwko A ndrnux 'm u  w następują
cym ustępie : „Chcą nam dawać lekcye cnoty, 
i w jednej z sal tego pałacu słyszeliśmjr jednego 
z tych profesorów cnoty, byłego urzędnika repu
bliki, który podaje się za pioniera uieprzeclajtiości, 
a tymczasem jest autorom książki, w której roz
winął t o o r y ę  k o r r u p c y i  p o l i t y c z n e j  
p r z e z  p r e f e k t u r ę  p o l i c j i ' 1. Słowa te 
odnoszą się do znanych pamiętników A ndrieux’go, 
zawierających nader  sensacyjne i skandaliczne 
rewelacye z czasów, k o d y  Andrieux był prefe
ktem policyi.

Oto w krótkim zarysie okoliczności, wśród któ
rych zamknięto we Francyi tegoroczną sesyę par
lamentarną. Samo zamknięcie sesyi- me ob jlo  się 
bez skanda u, bo Ribot był już  na trybunie z de 
kretem w ręku, kiedy Po irquery  zażądał głosu 
w sprawie interpelacyi w zględem  spotkania 
A n d r  i e u x’g  o z F r e y c i n e t e m .  Pow szechna 
wrzawa, jaką wywołało żądanie P  o u r  q  u e- 
r y ’e g o ,  zmusiła Ribota do zejścia z trybuny i 
P ourąuery  mógł się wygadać. Ribot, jak  wyżej 
p wiedzieliśmy, nie, mógł udzielić żadnej odpowie
dzi na tę interpelacyę.

Po zamknięciu sesji,  rząd przygotuje nowe 
środki przeciwKo przeciwnikom republiki i ze
chce zapewne o ile niożności stłumić skandal 
panamski i wszelką w sprawie tej dyskusyę, 
zanim właściwe sądy nie wydadzą wyroku. Atoli 
prawdopodobnein  jest,  że kom is ja  parlam entarna, 
która obraduje nawet podczas feryj p a r lam en ta r 
nych, krzyżować I ędzie zamiary rządu, u trzym u
jąc umysły w ustawiczuum podnieceniu.

Ozem skończy się cały ten ruch polityczny,

trudno przewidzieć. Z pew nych oznak możnaby 
sądzić, że prowadzi on do rew iz ji  konstytucji 
wersalskiej i reformy parlam entaryzm u francus
kiego.

Przegląd polityczny.
K r a k Ó ir ,  27 grudnia.

W edług  wczorajszej Montags-Bernie rada mi
nistrów ukończyła już  narady nad program em  
dla mającej utworzyć się większości w Izbie po
selskiej i przyjęła go jednom yślnie  Układy z kie
rownikami stronnictw rozpoczną sic wkrótce. Hr. 
Taafte postanowił dołożyć wsz Ikicli starań, aby 
te układy doprowadzili do pożądanego wyniku.

Oo sądzą dzienniki różnych stronnictw o tych 
zamysłach hr. Taaffugo. tośmy zapisali na innem 
miejscu, tu zaś dodamy, że nawet dzienniki pół- 
urzędowe nie łudzą się nadziejami świetnego po
wodzenia. T tak Fnm dcnblatt nie oczekuje nic 
innego, jak tylko złączania się umiarkowanych 
s tronnictw  na umówionej podstawie politycznego 
spokoju dla pokonania zadań, k to n c h  załatwienie 
jest nieodzownie pntrzebnem. ale i ta nadzieja 
jest narazie dopiero życzeniem, które m o ż e  s i ę  
s p e ł n i ,  a m o ż e z a w i e d z i e .  Nie treść pro
gram u może tworzyć szkopuł, o który te zamy
sły mogą się rozbić, lecz raczej pogotowie wo
jenne i siła zbrojna, którą kierownicy stronnictw 
rozporządzają i p ragną  dotychczasowe znaczenie 
utrzymać. T r i n  m w i r o w i e  r z a d k o  k i e d y  
z d o ł a l i  u t r z y m a ć  t r w a ł y  s p o k ó j  m i ę 
d z y  s o b ą .

S fara Pressc przyznaje, że ułożenie programu 
wspólnego natrafi na niemałe trudności. Lhodzi 
bowiem o pogodzenie zapa t ryw ań ,  które pod 
wielu względami są sprzeczne między sobą. —  
Dziennik ten odwołuje się przeto do patryoty- 
zmu stronnictw  konserwatywnych i wzywa ich 
do uznania koniecznej wspólnej pracy dla za ta
mowania powodzi radykalizmu, do zaniechania 
ciągłych zatargów i do przygotowania g run tu  dla 
poważnej i użytecznej pracy. Ale nie należy się 
łudzić, czy się uda ułożyć a raczej przeprow a
dzić taki program , który wyymaga ciężkiej pracy 
i połączony jest  z wielką odpowiedzialnością.

Z  Niemiec. Nowa ustawa wyborcza. Bismark 
przeciw projektowi wojskowemu. „Stronnictwo 

narodoweiidjfc
W  s e j m i e  p r u s k i m  wniósł rząd .  jak  wia

domo, projekt daleku sięgającej r e f o r m y  p o 
d a t k ó w .  Przyjęcie tego projektu zostaje w ści
słym związku ze zmianą dotychczasowej o r d y -  
n a c y i  w y b o r c z e j ,  która opartą  jes t na  po
datkach państwowych, podczas gdy nowa ustawa 
podatkowa część icli oddaje do rozporządzenia 
gminom. Co do tej zmiany ordynacyi wyborczej 
donosi N ational Corresp. : że me ma w niej mo
wy o zmianie zasadniczych podstaw obecnej 
o rd y n a c y i , a o szczegółach takie podaje infor- 
tn a cy e :

^ r z ą d z e n i u  trzech klas wyborczych według 
iiTC^y opodatkowania istnieć nadal będzie, ale no
wa ustawa wyborcza zamierza przytem zapohiedz 
znacznym zmianom w upraw nieniu  wyborczem, 
jakie nowe ustawy podatkowe w naturalnem  n a 
stępstwie musiałyby za sobą pociągnąć. Jeden  
z najważniejszych nowych projektów polega na 
t e m ,  że w przyszłości nietylko bezpośrednie po
datki państwowe, ale wszystkie inne publiczne 
podatki, jak n. p. podatki prowincyonalne, powia
towe, komunalne i t. d.. stałyby się podstawą po
działu klas wyborczych “

Ks. B i s m a r k  prowadzi w swym przybo
cznym organie, Hamburger N a ch r., podjazdową 
wojnę przeciw projektowi wojskowemu. Dziwna 
rzecz, że ten sam mąż stanu, który pchnął N iem 
cy na drogę zwiększenia siły zbrojnej za wszel
ką cenę, i który swojego czasu tak zawzięcie w al
czył o postawienie armii na tej stopie pogotowia, 
na jakiej jes t  dzisiaj, że ten sam człowiek staje 
w opozycyi, gdy dzieło jego rąk własnych coraz 
większe przybiera rozmiary. Jostto  je d n a  z oznak 
tej zaciekłości, jaką  były kanclerz dla dzisiejsze
go rząau przy każdej sposobności okazuje. Obe
cnie sądzi Bismark, że nie wykazano politycznej, 
ani militarnej konieczności zwiększania siły zbroj
nej. ze nie zdołano zaprzeczyć g ło s o m , które 
w nowym projekcie dopatrują się chęci obniże
nia wartości wojska i podkopania całego I tc ia  
ekonomicznego w państwie.

O nowem „ s t r o n n i c t w i e  n a r o d o w o ni “ 
jakie wykluwa się w południowych Niemczech, 
nie ma dotąd pewnych wiadomości; zuaczącem 
je s t  jednak, że prasa niemiecka z wielkiem zain
teresowaniem podchwytuje drobne szczegóły pro 
g ram u przyszłego s tronnictwa i skrzętnie je  za
pisuje. Jako  „ c h o r ą ż y c h ” tegoż wymieniają 
pp. Karola H e y d t a  i S c h r o d e r - P o g g e l o -  
w a. W ychodząca w Kolonii- Westdeutsche Allg. 
Ztg  d o n o s i , że tuż po zebraniu się parlam entu  
zwołane zostanie zgromadzenie, celem uchw ale
nia program u dla now-pgo stronnictwa. Na zgro
madzenie to otrzymać miało zaproszenie kilkaset 
wybitnyeh osobistości m  wszystkich stron N ie 
miec i przyrzec swój udział. Komisya, zajmująca 
się oigauizacyą nowego s tronn ic tw a ,  wejść ma 
w porozumienie z przywódcami s t r o n n i c t w  
ś r o d k o w y c h  i dążyć do zjednoczenia wszy
stkich żywiołów m onarch icznych , narodowych i 
pojmujących konstytucyę w sposób poważny,—  a to 
celem odparcia niebezpieczeństw, jakie grożą od 
skrajnych stronnictw : od a n t i s e m i t y z m u i 
s o c j a l n e j  d e i n o k r a c y i .  W razie gdyby 
stronnictwa środkowe do zjednoczenia ręki przy
łożyć nie chciały, rozpocznie stronnictwo narodo
we akcyę samodzielną

Z  Anglii. Zamach dynamitowy na Morley'a.
Biuro Corresp. donosi nam pod datą 25 b. m. 

z D u b l i n a :
„Wczoraj o godzinie 11 wieezór usiłowano z a  

p o m o c ą  d y n a m i t u  w y s a d z i ć  w p o w i e 
t r z e  mieszkanie bawiącego tutaj chwilowo sekre 
tarza stanu M o r l e y ’a. Skutkiem wybuchu bom 
by, kiórą umieszczono pod oknem dotyczącego 
budynku, z a b i t y  z o s t a ł  jeden z urzędników 
bezpieczeństwa pub licznego ; okna i drzwi sąsie- 
diiich domów zostały wysadzone."

Wiadomość ta musiałaby .wywrzeć d e p ry m u 
jące wrażenie, gdyby się przypuszczało, że czyn 
ten zbrodniczy jest wyrazem prądów, nurtujących 
w Irlaudyi. M o r l e y  jest przecież tyra mężem
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stanu który iiajgorliwiej popierał sprawę irlandzką 
i gdyby  nie jego działalność, nie byłby, bez wąt
pienia, (Jladsione tak daleko posunął się w swych 
koncesjach na rzecz żywiołu irlandzkiego. A je
szcze większego znaczeniu nabiera ten wypadek, 
gdy się zważy, że wydarzył s 'ę  w chwili, gdy 
Morley urzeczywistnić ma swe plany o samorzą
dzie Irlandyi. Zdaje się jednak, że mamy tu do 
czynienia z wypadkiem wyjątkowym i nie zosta
jącym w styczności z szerszemi warstwam i sp o 
łeczeństwa irlandzkiego, —  że zamachu dopuściła 
się zbrodnicza ręka. popchnięta do czynu jakąś 
małoduszną zawiścią własna lub kilku indyw i
duów. działających na własny rachunek. Nie od
działa też zamach ten. o ile dzisiaj przewidywać 
można, na dalsze losy projektu Gladstona co do 
stosunków irlandzkich.

Z  Serbii.
W wyborach do belgradzkiej Rady miejskiej 

odniosłu stronnictwo liberalne zupełne zwycię
stwo Dawna Rada miasta odmówiła wydania de
pozytów i złożyła klucze w sądzie Równocześnie 
te legram z Belgradu donosi o aresztowaniu wielu 
radykalnych przełożonych gmin pod zarzutem 
defraudaeyj podatkowych i fałszowania dokum en
tów. Rząd ogłosił wreszcie korespondencyę z Ra
dy stanu ■ ogłoszenie to zakończył oświadcze
niem, że orzeczenia Rady sianu uważać należy 
za nieważne i nieobowiązuiące. Rząd występuje 
zatem z całą energią przeciw stronnictwu libe
ralnem u. Ta energ ia  imponuje Sesbom, którzy 
coraz bardziej przechylają się na  stronę nowego 
ministerstwa. W Seibii większość znajdzie się 
bowiem zawsze dla rządu, którego istnienie wy
daje się trwałem  i który energicznie potrafi wy
stępować przeciw stronnictwu przeciwnemu, któ
re przed chwilą cieszyło się powodzeniem do
póki posiadało w ręku s te r  rządu.

Kronika.
R r a k ó w , 27 grudnia.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej od
będzie się we czwartek 29 b. m., z powudu, iż ze
szłego czwartku zwofa&e posiedzenie nie przyszło 
do skutku dla braku kompletu (na 60 radców sta
wiło się tylko 26). Zalegają ważne i pilne sprawy. 
Nia porządku dziennym postawiono sprawy niezała- 
twione na poprzedniem posiedzeniu.

W sprawie wystawy krajowej lwowskiej. Wy
dział kiajowy postanowił przyjść w pomoc mniej 
zamożnym rękodzielnikom, przemysłowcom i w ogóle 
życzącym sobie wysyłać z Krakowa okazy na wy
stawę krajową lwowską, udzieleniem bezprocento
wej pożyczki zwrotnej w kwocie 10.000 złr. Gwa
rancję co do zwrotu pożyczki da Wydziałowi kra
jowemu komitet, który wybrany zostanie z łona 
lokalnego krakowskiego komitetu wystawy.

Pośiedzonie komitetu lokalnego krakowskiego wy
stawy krajowej celem ukonstytuowania si , zwołane 
zostało na jutro, środę, do sali obrad Rady miej
skiej na godzinę 5 po południu

Świętom sprzyjała piękna pogoda, lecz silny mróz 
dotkliwie czuć się dawał uboższej ludności. W nie
dzielę mieliśmy 17 stopni zimna. Dziś rano 9.

Opłatek wigilijny w Kole artystyczno-litera-
ckiem zgromadził w sobotę w południe bardzo li
czny zastęp członków u wspólnego stołu Tradycyj
nym zwyczajem prezes Koła p Juliusz Kossak roz
począł łamanie się opłatkiem, poczem uczestnioy za
siedli do uczty. Pierwszy toast wniósł p. dr. Ju 
liusz Bandrowski na cześć prezesa Kossaka, na co 
odpowiedział sędziwy prezes toastem na pomyślność 
instytucji i jej członków. Po skończonej nczc.e roz
palono według zwyczaui ogień na kom inkn, a p. 
Benedyktowicz zaintonował kilka kolęd przy akom
paniamencie fortepianu. Zebranie odbyło się w nie
zwykle serdecznym nastroju i przeciągnęło do wie
czornej godziny.

W sali cechu rzeżników w sobotę dnia 24 bm. 
odbyło się zgromadzenie członków tego Stowarzy
szenia pod przewodnictwem starszego p. Stanisława 
A r m ó ł o w i c z a ,  celem rozdzieleniu wsparcia dla 
uboższych członków Stowarzyszenia. Piękny ten tra
dycyjny zwyczaj, pielęgnowany starannie przez jeden 
z najstarszych i najzamożniejszych cechów krakow
skich, zgromadził liczne grono uczestników, pomię
dzy którymi znajdowali się poseł dr. August S o 
k o ł o w s k i ,  dyrektor budownictwa miejskiego p. 
Janusz N i e d z i a ł k o w s k i  i wielu innych. Po 
stosownej przemowie starszego cechu i po przeła
maniu się opłatkiem wzniósł p A r m ó ł o w i c z  
toast na cześć nieobecnego posła dra A s n y k a  w 
ręce dra S o k o ł o w s k l o g o ,  p. Z a s a d z k i  w 
dłuższem przemówieniu podniósł zasługi posła S o- 
k o ł o w s k i e g o .  pijąc oa jego zdrowie, poseł S o 
k o ł o w s k i  w odpowiedzi podniósł znaczeuie du
chowieństwa polskiego i wzniósł toast na cześć jego 
w ręce obecnego księdza Antoniego z zakonu OO. 
Reformatów. W żywej pogadance omawiano nastę
pnie sprawy obchodzące naszych rękodzieluików i 
przemysłowców.

W „Gwiaździe- krakowskiej odbyło się wczoraj 
w południe wspólne łamanie opłatkiem. Przy miłej 
pogawędce i śpiewach chóru „Gwiazdy" kilka go
dzin spędzili członRowie Stowarzyszenia i Zaproszę- 
ni goście, przyjemne wynosząc wrażenie.

Wieczorem zaś tegoż dnia odbyła się zabawa to
warzyska, podczas którąj rozlosowano fanty z drzew
ka wigilijnego.

Z życia towarzyskiego P. Waoław A n c z y c ,  
syn ś. p. Władysława Ludwika Anczyca, właściciel 
drukarni w Krakowie, zaręczył się w tych dniach 
z panną Waleryą H e g e n b e r g e r ,  rodzoną siostrą 
pani Piotrowej Stachiewiczowej.

W Warszawie w kościele św. Krzyża w sobotę 
31 bm. pobłogosławiony zostanie ślub p Leonarda 
Z w o l i ń s k i e g o ,  właściciela księgarni w Krako
wie, z panną Stefanią S t ę p k o w s k ą ,  córką ś. p. 
Antoniego Stępkowskiego, kupca i obywatela m. War
szawy.

Rozpoczęcie karnawałowych zabaw. „Zgoda", 
Stowarzyszenie rękodzielników krakowskich, w sobo
tę 31 b. m. w sali Tow irzystwa Strzeleckiego urzą
dza na dochód swojej biblioteki loteryę fantową, po 
której nastąpią tańce. Początek o godzinie 8 wie
czorem, Bilety nabywać można za zwrotem rozesła
nych zaproszeń przy wejściu do sali.

Towarzys wo lekarskie krakowsk:e na posie
dzeniu nadzwyczajnem, w dniu 26 b. m. odbytem, 
uahwaliło jednomyślnie zamianować znakomitego a- 
ozonego i badacza L Pasteura « Paryża członkieia 
honorowym Towarzystwa i wysłało do mego tele-
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Cukiernia W. Kondolewicza
w Krakowie, ni. Floryańska, Jtfr 33.

o e * x x x x x s
X

Poleca przy nadchodlpych świętach torty, marcepany, torty fantazyjne w najlepszej jakości, oraz cukry deserowe, 
petit-faurs. brioches, kompoty, konfitury w najlepszych gatunkach. Strucle nadziewane z konfiturami, z makiem, z ma
są. przekładance oraz wszelkie ciasta jakie w porze świątecznej się nadają. Oraz w największym wyborze cukry na drzewka 
jako to: pianki, owoce marcepanowe, czekoladki i bonbonierki. Fabryka czekolady i czekoladek w najlepszym gatunku, 
Likiery koniak, wina zagraniczne kawa. herbata i czekolada. 0  wczesna zamówienia z prowmcyi uprasza się, które- 

odwrotną pocztą z wielką punktualnością uskutecznia. Ceny nader umiarkowane. 2872 7 in

t # * i  f  # # # J  k *
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- 

pedycya pism peryodycznych
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

poleca / K

Sierosławski Józef. „ Z b i ó r  h o l ę d “ , uł >żuny do śpiewu, X  
lub na sam fortepian. Uena 1 złr. 20 cnt. X

Ochmański Stanisław. , .P a M o r a łk i“ , czyli zbiór kolęd lu- X
Xd p w y c h  do śpiewu, lub na sam toitepian. Cena 1 złr. 20 cnt 

Do nabycia w e w szystkich  księgarniach. -2776 8 10 Q

;x x x x x x ix  x x x x x x x x h

-P a r ę se t  parobków kawalerów, dziewcząt dworskich, 
fornali żonatych, karbowników, pniowych, leśnych,

K s ig ę a rn la

L. Zwolińskiego i Spółki
otrzymała na skład główny

Jedyne dzieło*
Noweile i szkice 

Z ygm u n ta  N i e d ż w i e c k i e g o.
Cena 1 złr. 2u owito w-. 2744 10

K tó r a  z  p a n ie n
skłonną byłaby oddać swą rę-ę, około 3 0 lat 
1 ezącemu inę/czyznie, o zaiewnmnem stanowi 
'ku, r.a rowinuyi zamieś '.kalema, który z b r . 
ku znajomości na tei drodze szuka pozna-iia, ra 
ozy nadesłać Swa ofertę — jeżeli nnżehue — 
z fot g'afią i dokładnym . pisań1- in st .suukó > 
r- flrktantki pod a drp.pio: K M I C I C ,  po-te rpst.

K r a k ó w .  i 9 8 ' 2 3

mamy i zaraz wysłać możemy. * 
! Innej służby również mamy podostatkiem. #
Na wiosnę potrzeb ych robotników polnych i fabrycznych za-H* 

pewnić W. Ch'ebodawcom możemy. . 2957 2 | ł  
Wymagania ludzi umiarkowane. ^

U o n o r i r y i i t n  z a  s t r ę c z e u l e  t t k r o m u e . ^
Pośrednictwo w  kupnach, sprzedażach, dzierżawach i najmach.

J  Biuro wywiadowcze Br. Krasickiego, Jarosław. *

k r a w i e c  
cywilny i wojskowy

Kratą Rynek iłóway, L. 30,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel

kiego rod za, u 2»43 ifi xn

i i  ar 1 f  o  l t  n i  *  w
ja ko też wszelkie artykuły 

dla c. k. oficerów, urzędników wojsko
wych i cywilnych. ,

C e n y  u m l a  r l t o w a n e .  |

[O O O O O O O O O O O O O O O O O g

Publiczne uznanie. R
  o

Niniejszem z całą przyjemnością wyrazić testem spnwodo- ^  
wany moje najwyższe uznanie W « * g i e r s k . o - f r a n e u s k i e -  
m i i  a k c y j n e m u  T o w a r z y s t w u  U b e z p i e c z e ń  
„ F r a n c o - H o n g r o i s e “  w  B u d a p e s z c i e ,  /a piv>ki i 
korzystny wynik l.dwidacyi policy na ubezpieczenie życia do 
Nr. i9 8 8  ) z r. 1888. płatnej wskutek śmierci ubezpieczon-go V
P. J a n a  P n l e n s k i e g o ,  c. k. pooztmistrza w Kolędzan-ch. Q  
Wypłata nastąpiła bez zwłoki po złożeniu przepisanych dowodów 
i na podstawie pełnomocnictwa mego klienta do moich rąk.

C z e r u i o w c e ,  12 grudnia 1892. Q

0  Dr. Henryk Kiesler, 0
Q  3032 2 s adwokat. Q

I S o o o o o o o o o o o o o o o o o K

4 ciągnienia już 2 stycznia!
1 a u s t r y a c k i  c z e r w o n e g o  k r z y ż u  
1 s e r b s k i  l a b i i c z n y  
1 J ó - s z l v  
1 B a s i l i c a

!4ł
Na te ciągnienia polecamy następującą, wielką szansę wygrania przedstawiającą grupę losów:

0 siirni > n z głów. wygraneroi 
a r  030.000 złr. 

potu/.as spła-ania. 
u s t k i e  ł  los\ na spłatę w 40 nie- 

się /nych rutach po i złr.
1 wiedeński komunalny los na spłatę w 3 5  miesięcznych rafach po złr. O*— 
1 5°/„ regulacji Iknnaju 29 „ .V
1 lalbaehski los 24 , 1*—

Natychmiastowe wyłączne prano do wygranej po złożeniu 
pierwszej raty. W B  K./dy los musi być wyciągnięty 

J / f ~  Wpłata rac uskutecznia Mę bez opłat) porta za pomocą czeków kontowych w 
każdej poc/towej kasie osec/.ęcinośei.

Na sprzedane u nas na raty losy padły Jnż kilka razy główne i większe
b o c z n e  w y g r a n e .

Kantor wymiany W e r n e r a  I S - k i 9 Wrn 0Q
8018 3 8 I .  B e z . ,  v e r l f i n g e r l e  W i p i f r l l n g c r s l r a s s c ,  N r .  U U

Lifty ciągnień darmo i opłatn'P. — Zlecenia z prowmcyi załatwi* się be« zwłoki.

N ’inmjszem zawiadaniam , żc 
w s z e l k i c h  d )  u g r ó w  
p r z e z  k o g o k o l w i e k  
z a c i ą g n i ę t y c h  b e z  

u i o j e j  w i a d o c u o ś i ‘1, nie pła 
ce i płacić nie będę.
8031 2 4 J u l i a  L i p i ń s k a .

Dla chorych i rekonwalescentów
pule .a  swoje

stare Kuracyjne wina
czyste i n a tu ra ln e , jak to k a j, 
■uaślacz w butelkach po złr. 1 5(7 
2, 3. 4. 5, 6, 7 i 12. Zamówienia usku 
tocznia odw rotną pocztą ,  najmuieis/.a 

przesyłka 2 butelki. 2852 9 l<>

Skład win Jana Baumana
w  B o o h n l .

W. C. Angelus
(dawniej F. Bruno Hahn)

w  K r a k o w ie ,  u l. G ro d z k a , 2,
poleca 2 '66  a 4

p a te n to w a n e  JListwy do 
sukien damskich, J^zlarki 
haftowane, P a r f u m e r y e ,  

Crtjbki, JNożyczki
P o n ln n ć e  (,r/y ul̂ ' SilaK- l; iriX ,  C d i i U U o f z  składa.iąea się z pifknego 
parterowego d o i u k u  n i n r o w a n e g o  o 7
nbikaoyaoh , dl* eduej rod/iuc, /. ogródkiem 
i rzed domem i wnluyin pUeem do z-budowania, 

jest z wolu-j ręki d o  s p r z e d a n i a .  
Bliżs/.a wiaifunose Di ini-jscu. zHO! 3 0

Suszone w  1892 r. grzyby do potraw
p r a w d z i w e  -too 3 10

gatunek cienko krajane po zlr. |-86 
I „ ir iiiio „ „ „ I 00 i po l-4t
brzeźniaki po 9<> et za kil > tu aa miejscu 
'-kilowe pi.-zki franco. Ods, rzedającym i 
Horacym większą ilość st-.suaknwo taaiei wy
syła za przysłaniem gotówki lub za zaliczką

Leopold Stern,
B l . e n a t e l n  (Bólimerwald).

CCa „Concordia'
Xnajstarszy i  M o w i e  IM  j o m o w y ®

! ? l i i  j a t e k
w doskonałej podolskiej glebie, w po 
wie<ie złoezowskun, z dom em  mb-szkal- 
nytn, budynkam ' g isoodarozerui sadetn, 
m ł jn e m  wodnym, karczmami, łąkami i 
lasem je t do sp rzed an ia  zaraz. 
Roii (cza1 noziemu podolsk ego) 241 m or
gów, ogrodu i sadu 7 morgów, łąk d * u -  
k o ś n y h  61 morgów, pastwisk I mórg, 
ood budynkami l mórg lasu 28K mor 
'ów (w tern do sprzedania i wycięcia 
zaraz 2800 sztuk dębów). Razem obszar 
wynosi 601 morgów Suche d .ch dy z 
iiłyna i karczmy 6i»0 złr. roczuie Dłu 

gów hip. uie ma ładnych . 2950 8 11 
Zgłoszenia nale/y n a d s y ła ć :  J .  k*. 

poste r- s tau te  R y m an ów .

( I j ż w y  ś n i e g o w e )
według < ryg nalnych uorwegskicli, 
w trzech wielkościach, 2 m tr , 2.10 
mtr., 2.20 mtr.. wyrabia Pierwsza 
Tarnowska Cegielnia i Tartak pa
rowy H i i M t a c l i e g o  km. S a n -  
g u a z k i  po cenie 8  i . l r .  wraz z 
l a 4 ą  z a  j e d n ą  p a r ę .  3037 2 o

; TM taai
jtp m 

! ■

z iO-btnią prakt)ką, bezdz e 
tnv, d-i zeangażnwaaia od No

wego R- a. A dies: Agronom, w Dzikowie Sta 
rym ad Olszyno. '-6 u : 18 v;

Rządca
Nowo otwoi zony SD 12 2

Zakład ogrodniczy
K. W a & n m i e p « N o n o  S u n

poleca na  karnawat bukiety ze świ zy- h 
1 suszouych kwiatów. Na żądanie wy.sył. 
darmo 1 opła tn ie  oenuik nasion i innych 

produktów ogro In ctych.

Kierownik kopalni ropy
kilka lat w ye-luej kopalni pracujący, ub/.najo- 
miouy z wsze kiemi < z nn-jś- iami w zakres k»- 
1 alni-.-twa naftowego wc odzącymi i nuo^jący 
sam wiercić system m kanad iskiiu , poszu

kuje posady. Onn 2 o 
Na łaskaw- ^r/.>-.ł-ii - d% Administra-

uyi p d „Kierownik, 1 0 0 “  sam odpowiem

W ażne
dla P. T. Właśc cieli domów, Bu

downiczych. Dostawców itp.
furmanki
d a przewożenia wszelkich artykułów budowla- 
uy.-h , oraz nawozu , śningn, kam ieni, piasku, 
-zutru , wę^li itp wynajmują się dziennie lob 
■ id wymiaru po cenach nader nmiarkowa-iych.

Zamówienia w domu przy ulicy Dolne 
Miyuy, 3, I pl^lro. 2b*0 5 1O

20 okien frontu w i^dnem p ię trz - t , w 
ś. Ó imicściu, |ost 

zaraz «lo sprzedauia.
Hli/.-za wiad m o j c u wł scic t l a  dłtmn 

■ilicu św . J an a . L. 13. 2589 z 0

A s z e lk '0 z am ó w ien ia  na

służbę dworską i miejską
od Nowego Roku przyjinuie

Biuro Swiderskiego w Tarnowie.
Porozumi-nia się między ch lebo 

d aw cam i a s łu żb ą  odbywają się w 
każda me-lzMę.

J. K . P Ę K A L S K IE G O .
Posiada w wielkim wyborze własne składy tru m ien  z metalu i drzewa. 
wr»z z wszelkiemi przy burami pogrzebu werni. F ab ryczny  s k ła i  H t u c z -  
11 ych w ieńców , azart i t r  W span ia ł- j  bogato ozdobne, własne k a 
r a w a n y  z zaprzęgam i,  tak dla dzie i ,  jakoteż d o ro s ły c h ,  podług t e ra 
źniejszych wymagań, k o n ie  do wynoru. G ro b y  m u ro w an e  do 

przyjęcia ciał tyno-zas 'Wo. lub do odstąpień  a n a  własność 
Najstarszy Z a k ła d  d o ró ik a r s k i  w Krakowie wynajm uje  ka 

rety, lsndauery, faetony. omnibusy i jednokonki.
F a k t o r ó w ,  na tr^ tn ikó*  się nie u trzym uje się, dlatego żaden  p rzed

siębiorca ni" i*s t  w st>nie dać tauiej . wspan ia l e j  jak sam właściciel.
Z am ów ien ia  przyjm uje we własnej realn ści Ł . 3 2 , p rzy  

u licy  Z w ie rzy n iec k ie j w K ra k o w ie
Tal J .  K . P ę k a l s k i
gej 3811 8 10 w laśo lo lel 2Sak.ac.la.dvt.

[♦]

Gdy mi potrzeba inserować w d/o n-
ikach kraiowyi-b lub ag ran icznych  to 

zawsze uskuteczniam to najlepiej prztz

C e n t r a l n e  137 178 o

Biuro ogłoszeń
Lwów Kopernika. L. II.

Dzierżawa
o b s z a r u  2 0 0  m o r g ó w ,  do

odstąpienia na wiosnę. 
Bliższa w ad mość w Adtnini- 

s t r a e y i  „ N .  R"fortnyu. - tąu  m

iiadlekarza 8/,tab«wcK<> Dra Mdl 
lera , 8poriąil*‘iae pi.dług pr/.episn lekarskie 
go i przei lekarzy 7, dobrym skutkiem użtwa 
ne i polecoue przeciw wszelkiego r -dtaju Mia
nom osłabienia u etaraz* cb i i u ’ o<1- 
M'/,)«‘b  III«?»<•/'-)*'• . p wstały,! sku ki--m 
• ozalrujcnia nerwów, lajnycli gr/.e- 
eliós uiioilOik‘‘i i wynzdtA, za,-zem 
id- ie ucrwuwe osłabi--nie Uości |»a> 
eier#.«wej,.,raz nerwowe drżenie rąk 
i nóg. Cri-paraty ie przywracają /nękanemu 
oialu siłę miodzieńez t 1 elastyczn ść. Puleca 
się sz,-ze/ul dej j.ko  środek wzrna miaj jcy prze- 
iw osłabieniom nerwowym i wy

czerpaniu siły m ęskiij (iuipotcn- 
cyl . — (Jena 1 dokładnym lekarskim przepi
sem użycia 3 złr. 10 et pocztą o 25 ct. wię 
cej Skład tych wyuróbowmych pr-paratów £ l .  
Weorgs-Apotbelłe, Wien, V.. Wim- 

niergasMe, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia adreso

wać należy. 2ł5S ,0
Składy : w Krakowie w aptece E. Stuck- 

mara, wc Lwowie u Mikolascha.

Pierwsze polskie przedsię
biorstwo wysyłkowe

w  W iedniu W s z y s t k o  w W iedniu
00 kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w dziai 
przemysłu i handlu wchodzi, dostaroza i w\- 

syła za pobraniem 221U 4 1 (1

A l b i n  K r a j e w s k i
Wiedeń, I., Giselastrasse, L I.

Wszelkich intorn.acyj ulziela  (marka 5 cen t) 
Cennik illusirowanv wysyła gratis i franoo 

Ceny fabryczne i bnriowue.

«

Heb l i
tv K r a k o w ie , u l ic a  S ła w k o w s k a , L . 1.

Polecamy nasz obfici- zaopatrzony magazyn w meble stylowe i tan- 
i (azyjne do salonów pokoi sypialnych i ladaluyub buduarów, gabinetów, bibliotek itp. 
-E/ Pokrycia mt blowc z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych, ma-
‘fe  terye jod abne, wein.ane. plusze, ak-*ainity, kr-tony i inne fantazyjne.
|_ Fortycry firanki wtóry do okien, dywany łóżka  ż e la z n e ,
«* łóżeczka dzie«*inuc, kolebki, wkłady do łó żek , materace koł- 

dry, koce. pledy podróż ic, poduazkt. parawany, J a p o ń s k ie  e- 1 
j! kraniki, hafty makaty, wazony i wszelkie inne przybory dezoracyjne,

Podejmuic się wsz-iki -h urziędzeił apartamentów od najwy kwint- 
% niejiszycli do zupełnie skroiunycb um eblsważ, j*kot«i pokrywa- 

nia i przerabiania mebli i materacy, (szpanowania , dekorowa- 
_■ nia i tapetowania pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz wtzelk.cli inuyoh 

dekoracyj
■.£ Przez powiększenie naszego magazynu mamy duży wybór mebli i nme-
■£* blowaó zupełnie wj koń -zonych , tak, ie  u nas rzeczy zamo nione zawsze w oznaczo-
•K uym czasie dostarczone być mogą. 1
g  Przez długoletnią praktykę zagraniczną i wyrobienie stosunków z pierwtzemi
" domami fa>irycznemi, możemy z dowolnie Szanowną Pnblioznose tas pod względem łta -  
| -  rannego w» konania i dobroci materyałn, lakotez cen i gusta ;

.jó Cies ar. się dotą l iicznemi u/.naniami ze strony naszej K lienteli, polecamy się (

L i nadal łaskawym względom Szanownej Publ.cznosci.

739 15 S ta r h o w s k i i  K ie łp iń s k i .

Najlepsze zdrowotne wódki.
K r a jo w a  F a b r y k a  

S p i r y t u s u ,  r o s o l i i ó w  i r u m u  
KAROLA NEOmATERA

włużcicielit dóbr Hukowa 1 Balice
w Rokowle pod. Wadowicami

poleca n j r o z m u s z e  gatuuki wódek w drodze cieplej w j twarzanych , oraz spe- 
■ y .luy lik er zd ró w -tu y  „ E x «  .* l» io r* ‘,  pomysłu dra  F r .  Opydo w Wad w i
cach Cena butelki litrowej z opakowaniem i przesyłką do każdej stacyi poezto- 
ff-j i kolejow<j 2  złr. Cenniki dartno i opłatnie. Z licznych świadectw poświad-

zaiących wys -ką waitość zdrowotną tego likieru, przytaczamy najnowsze wy
dane przez dra H rajewicza, dyrektora szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

N inie jszem  potwierdza się, jako wódka „ E iee ls io r1*, wyrabiana 
w fabryce Karola N ea m ay e ra  w Kokowie przy Wadowicach, używaną
bywa w tutejszym szpitalu św Łtzarza z ordynacyi P. P. Lekarzy
ord jnu jącyeń  z dobrym skutkiem, jako środek podniecający trawienie 
i siły chorego.

Kraków, dnia 8 lis topada 1892.
D j rek to r  szpitalu

2983 4 6 L. S. JDr. H a r a j e m i c *.

* 1 *

::

L i k i e r  stołowy wytworzony % delikatnego owocu bnoekwlni, mtatwia triw im ie
' odznacza się prs wybornym smakiem.

Rozliczne podrabiania i naśladowania n^lepiej 
uwydatniły różnice jakie caobodsą porównawoao 
i prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnienie jego.

Należy wymagać zawsze na etykietach podpita 
Fabrykant A b r y k o tłn y  prodoknje również 

lastąpające likiery:
P iiH in i t a  Baum

✓ >  t ?

o V °  *
WSITSTZU TI riODUKTA U ID IA ŁT  WTtOKA RAUkODŻ w MEDALU ZŁOTYM 

na w t s t a w u  ro w s zic E N b  i .  '889

<D
00

F R A N C I S Z E K  C E M B R O N O  HIC Z
majster szewski

w  Krakowie, ul. św . To.Bćsza, L. 21, filia ul. Fioryaiiska, L. 15,
,o1ee* w doborowym zapnie

obuw ie  w łasnego wyrobu
damskie rd 3  złr. 3 5  ct.. męskie o l 4  złr. £ 5  et., buty od 9  złr. 5 0  
ct. i wyżij stosownie d> wymagań, oraz przyjmuje do reperaeyi obawie 

męskie, damikie i k-losze. 2RS 12

FRANCISZEK BARTIK l 
|  Fabryka parowa pilników;

w Krakowie, ulica Lubicz, 22, ^
wyrabia wszelkiego rodzaju p i l n i k i  w na|lep8zy>;h gatunkach, ffi 

jakoteż podejmuje się u a s i e k i w a a i a  M a r y c h .  ffl
w  Poleca się PP. fabrykantom, ślusarzom itd., ręcząc za dobry L. 
w  wyrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny. 2 7 7 7 1 0 1* C

*t Skład towarów ji
\ nicianyclt, Mcio-w., MM. welnian. i d zierga ł |
 ̂ „ z u m  M o h L r e n “ , U

J ____________     .  n _______________________I  c  yAW W iedniu ,  I-, Bnnernmarkt, 1 8 ,
poleca swój obficie zaopatrzony handel najlepszej jakości ^

wyrobów krajowych i zagranicznych £
po najtańszych cenach fabrycznych. ^

Z a  znakom ite  tow ary  ręezy 6 0 -le ta le  is tu le a fe  **
t e j  f i r m y .  J459 10 10 ^

Zatnowien a z jrowincy punktualnie za zaliczką. ^
. w .  ( W .

Pewną pomoc

w gośćcu, reumatyzmie,
ogólnrm osłabienia nerwowem. newralgii, Ischias nerwowem osłabioniu 
żołądka, tólach giowy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, k soi 
pacierzowej, zatkaniu itp dan* przez ou-rwso lekarskie po. agi zbafa- 

ny uprzywllejowauy I regu ująoy slą 25t0 10 26 |
galwano- 

elekf rjczny przyrząd do nacierania do własnego J  
użytku.

System prof. Dra Volty.
Odznaczony dyplomem honorowym na wyst iwie w Kolonii n. R 1890. Premiowany wiel
kim srebrnym medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na wyataw'e N gle oznoj w 

Stuttgnrcie 1890 r. Wie kim srebrnym mad . le n  na wystawie w Pradze 1891 r
Prospekta  z świadoctwaini wysyła darm o posiada.-z przywileju

J . A u g e n fe ld  w Wiedniu, L Schulerstrasse, 18,



6 Nr. 297. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 28 Grudnia 1892*

ogromnego składu wszelkich towarów galan
teryjnych w magazynie F . S zu k ie w ic za ,

Rynek, linia A—B. 28JE 5

F o a z u k  u ]  ę

wspólnika
chrzfś ,:aniua, hardlowca z gotówką m** 
miej 1000 zlr., do bard.cn k o rzy *  
■tn *K « i n t e r n o  w  W ie d n ia .
Władający językiem  niem ieckim  lub fraa 
cu sk m  ma pierwszeństwo

Oferty upraszam do 1 stycznia 1891
pod znakiem „ R o d a k '
W le n ,  V I I  i .

Postlag*rud, 
3 >46 1 z

Pianino °̂ncertowe'z met**°wittą , krzyżowe, czarne , rzeź 
bione, prawie now° za przystępną cenę d o  
sp r z e d im ia . Wiadomość: Biuro korespon
dencyjne 1 Dom komisowy, ul. Braoka 6. parter

3u49 i 3

L. 4299.

K o n k u r s .
Przy Magistracie miasta Wieli

czki jest do obsadzenia p o s a d a  
s i e r ż a n t a  p o l i c y i  m i e j 
s k i e j  z roczną płacą w kwocie 
330 zlr. w. a. i umundurowaniem.

Mianowanie nastąpi prowizory
cznie a po upływie dwóch lat, 
gdy mianowany odpowie zupełnie 
swemu powołaniu, zostanie stabi
lizowany na tej posadzie.

Ubiegający wium wykazać się 
naukami jakie ukończyli, umieć 
biegle czytać i pisać w języku kra
jowym.

Podania o nadanie tej posady 
w któ.ych należy wykazać dotych
czasowe zatrudnienie, wiek (nie- 
przekraczający 40 lat) wnosić na
leży do Magistratu miasta Wieli
czki najdalej d o  1 5  s t y c z n i a  
1 8 9 3  r o k u .

Pierwszeństwo będą mieli wy 
słuzeni wojskowi, a szczególnie c. 
k. żandsrmi.

M agistrat miasta.
Wieliczka, b Grudnia 1892 r.

Burmistrz 
3958 ? 8 1F .  K O C li.

„Przegląd Emigracyjny11
Dwutygodnik ekonomiczno-społeczny,

wychodzi we Lwowie każdego l-g i i 15 go.
Poświęcony ruchowi wycho >ź w* p i l s k ie g o ,  (| i<-ho l^ą.- g., już p z m iu ru  

60 .000  ludzi ro * /n i j . pr/.edsfawiit żywotną spraw ę W nigra-y kolouraaęyjuhi p. J- 
ską w jei najnowszym m zwoju.
P r e n u m e r a t a  z p rze s yłk ą  w y n o s i r * » e z i i l e  4  z l r . ,  p ó ł r o c z n i e  3  z l r . ,

k w a rta ln ie  1 zlr. IO et.
Cena pojedynczego num eru 20 centów. 

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  w* Lwowjyj A dm in is tracya  „P rze / ląd u  E n i  
g racy jnego" ,  ul. Ossolińskich I I ;  B u r o  dzienników, ul. Karola L ndw .ka tu iz:eż 
wszystkie ks ęgarnie w K rakow ie: w S . r i i s f  iwowie księgarnia Dohoszyó-k

Sprzedaż pojedynczy h num erów we Lwów e w Biurze dzienników i w Kr*
kow ie n a  g łó w n y m  d w o rcu  to ei.

/ O t X X X X X X X X I X X X X X X X X l X X X X X X X X X X

S  Księgarnia, skład i wypożyczalnia n u t muzycznych,
oraz ekspedycya pism peryodycznych X

X
x S .  A . K r z y ż a n o w s k i e g o  w  K r a k o w i e x
^  p rz y jm u je  ^

«  p  r  e  n  u  m  e  r  a  t  ę  «
n a  w s z y s t k i e  c z a s o p i s m a  k r a j o w e  I z a g r a n i c z n e .

K a t a l o g i  c z a s o p i s m  ro z sy ła  s ię  na  żąd an ie  fran co  i g ra tis . ^

X  No ( i \ l / i 2 7 l i l ł P  p o le c a  povtyż«za k s ię g a rn ia  w i e l k i  wybór k ‘. i a -  ^  
W  ■ "**  U W I d Ł U l t ę  ż e k  o z d o b n i e  o p r a w n y c h ,  w ię zy k a -h : poi-

skim, niemieckim i francuskim. 2777 8 10

: K X X X X X X X X J X X X X X X X X I X X X X X X X X X y

S C
►2l

8 o w »  o tw o rzo n y

ROSYJSKI SKŁAD HERBATY
pod firma

R . H e i lp e r n  w  K r a k o w ie ,
ulloa O rodzica, 5 9 ,

poleca

najlepszą herbatę z Rosyi
trsnsito sprowadzoną, po cenach m»gtępująoy<-b 
a miłm wi , .e : z* jed«n fant po Ra. v<>U—2.4 
3,. 0—1 -O— l - 0 ;  za złr. 3 . 0 - 2  4 0 - 2  0 — 
1.6 — 1 2 0 ; w paczkach *!t '/,. ‘u , V,. V,,
funtowych oraz w oryginalnych skrzyukauh

wielkim wyborze. 2558 1U
Handlu ącym stosowne u ręm tw o .
Z .mówienia z pruwnicyi niammej dwóch fon 

tów ne.nteoznia eię odwrotną pocztą frauoo.

a W Parku Krakowskim^
4 ►'I  n o w o ń ó  ą

i ślizgawka wieczorna}
£  priy  wepaniaf m oświetlenia nowemi ram- y* 
I  parni Krandta. w p o u le d / ia łe k ,  ^
^  ó ro d ę i p ią te k  będzie otwaita od L

K odziuy 9  w ieczó r .
W e ó r o d ę ,  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  ^y m u z j  k a  n o j* k o w a  przygrywać bę- {  

dzie i ałe popołudni). 27*7 18 ^

u>Tsw,,kSkrw nu .'*M rs d 2

MA89AGE.
Dr. Kichał Kaufmano
leczy jak dawnej: e toroh s t a w ó w ,  m l ę -  
ó n l  i n e r w ó a  (nerwobóle, kur ora, poraże
n ie , b js ta ry ę ). jakoteż atonię kisrek i otyłość 
aapomoeą mięeienia (S faM N H ge), według me 

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjnioje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

don u Wzo Kaczmarskiego przy r l .  G r o d z *  
k l e j ,  p o d  Ł .  3 3 .  2486 30 5

Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy w Złoczo

wie rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę inżyniera po
wiatowego z roczną płacą 1000  
złr. w. a, i ryczałtem na objazdy 
w kwocie 200 złr. w. a.

Ubiegający się o posadę winni 
załączyć do podania dowód ukoń
czonych z postępem nauk techni
cznych w jednym z zakładów pań
stwowych lub zagranicznych, świa
dectwa dotychczasowego zatru
dnienia i wieku i wnieść prośby 
do biura Wydziału powiatowego 
najpóźniej do dnia 31 sty
cznia 1893 r.

Posada zostanie nadaną na pier
wszy rok prowizorycznie począ
wszy od 1 kwietnia 1893 

Z Wydziału powiatowego.
Złoczow, dnia 18 grudnia 1892.

Prezes 
G n o i ł i s k i ,  w. r.8027 2 S

I
ĄI
1

■ H
©

i
I
I I Iilo ra z  w sz tie sr z y lio r y  io  snortc łyżwiarskiego |

i i  poleca
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  i  w  w i e l k i m  w y b o r z e  

W h an d e l pod firm ą

| „ A . n d r z e j  S c l i u l t z “
w  K r a k o w i e , R y n e k ,  L. 3 2 .  Q

I  T e l e f o n  N r .  IO .  278- 6 0
Cenniki illustrowane na żądanie franco. ^

i
©I

OBWIESZCZENIE.
D y r e k c y a  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  

m i a s t a  K r a k o w a  podaje do publicznej
wiadomości, iż w myśl uchwały Wydziału Wiel
kiego z dnia 21 kwietnia 1S84 r. 1)1 l i r a  K i l*
s y  O s z c z ę d n o ś c i  z  w y j ą t k i e m  O d 
d z i a ł u  z a s t a w n i c z e g o  b ę d ą ,  j a k
w latach poprzednich tak i w tym r. w  d  * ll« tc łl
S 9 ,  3 0  i  3 1  g r u d n i a  b .  r .  z a m 
knięte d la  k ubllcZIlOŚCl. a  to c e 
lem uzyskania spokojnego czasu na zamknięcie 
ksiąg i przeprowadzenie należytej, oraz grunto
wnej kontroli.

P r o c e n t a  od w k ł a d e k ,  z a  u b i e 
g ł e  p ó ł r o c z e  p r z y p a d a j ą c e ,  w y 
p ł a c a n e  b ę d ą  o d  d a i a  1 5  d o  
g r u d n i a  b .  r .  w ł ą c z n i e .

_  Jeżeli zaś w tym przeciąga czasu nie zostaną _  
■  odebrane, Kasa Oszczędności doliczy je z dnia 1 H 
Hstycznia 1893 do kapitału i oprocentuje podług™ 

tej samej stopy procentowej, co sam kapitał.
Kraków, dnia 9 grudnia 1S92. 5879 3 3

mim Kasy O sz^flaości miasta M o w a .
f t K x X x X x ] | [x ^ x ] | | Łx ^ x ] [x r x ^ x X x l^

m K

i
M 1 B 1 1  I *  1 1 % I N N  K

ulica św. Anny, L. 3 , I U
(d aw n iej H o te l  T ic to r la ). 2910 5 10 ^

Magazyn zaopatrzony został w najświeższo t  >wa-y jesienne i zimowe, k tó r e  U  
w wielkim w ybor/e  poleca:

I
w  cnicago

Wjs/.ło •/. truku i j-st du nabycia w księswnuch IV  wydanie podręcznika p

„Najlepsza Metoda" I
at

$
£
Z

I

l le u < 4N u e r a  d!a w b o u :ó w  z objaśnieniem wymowy i doslownem tłumiezeniem do 
nauczenia po a i iK ie lM U u  czyt.ić. pisać i rozmawi.ć l>e« n a u c z y c i e l a  w  24 
le k < ' y a c l i .  Jest to n ajpw tyczniaw zy i n aiuń.zy podręczniir. s/.cz-.irólnie dla osób 
u rająey<-h się n a  w ^ a l u w ę  d o  C l i t e a g o  !ub w og>l- d o  A m e r y k i .  0 piak- 
iyc/uośoi i nżyteuzuuś i ts g . dzisłka świadrt1 samo wyczerpanie 3-t-j e ry«yi w niesp łna 
poł roku, zat-m w r. b. w yszłi z druku powtórne wydanie. ''ena egzemplarza 90  e t .,  
w oprawie I  fc łr. IO  e t.,  z 400 obrazkami do nauki ooglądow-j w 5 niu językach 
2 r.łr .  —  W krotce ro/.p c/.nie *ię drug I C a r a u  d r u g i e g o  powtźszcj me
to ly  i obejmować będzie przeważni* ćwiezenu k nwtrsaiyjne i wzory 1 stow angi -lskich 
bez grania yk , również z obi iś.iieniami wymowy akcentów.uia i dostownem tłumacze 
uieui Wychodzić będzie w listacU, ożyli zeszytach. =* 0 tli razy h warunkach ogłosi się 
w gazeta h swego e-asii. —  Skład główny w  h s l ę g a r n i  G .  G E B E H I ^ K  % 
i S P Ó K K 1 w  K r a k o w i e .  2 07 4 4

Dla podróżujących
I

Księgarnia D. E. Friedleina w  Krakowie
p rz  jm n j • p re n u m e ra tę  na w s zy s tk ie

czasopisma polskie i zagraniczne
naukowe, literackie i zawodowe

w y  ą w s z y  t>olit* ezne. 30 4 3 10

A  1 'o d p is a n e

(2) Z a is ię | i! it% vo
J  Tow arzystw a K redytowego Ziem skiego

Królestwa Polskiego
w y p ła c a

tpgoż Towarzystwa W rublac li lub austrya- 
cką walutą, bez żadnego p o trącen ia1
prowizyi lub kosztów.

August Raczyński
0  Dom bankowy i Kantor wymiany1
0 3H 0 2 4 w  Kr aKowie.

O NB W myśl przepisów Towarzystwa kupony i wylos. 
1 Sty z a s tn w  p r z e d s t a w i a n e  by<̂  maja do  s p ł « t y  przy  podwój-

0"̂ j speoyfj4aovi numerów, z każdej Neryl oddzielnie. 
Foru ularze spe>-yflfeacyi w \da |e  się bezpłatnie,

J ł > 0 - 0 - € 3 - € > * 0 - e > ł - e > 0 4 - 0 0 - € 3 K > <

M A G A Z Y N
pud firmą

J .  Z
tv  K r a n ó w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y , l i n i a  A —B ,

poleca w ri8|iiowszveh fasonach oryginalne 2770 10 lfi

kalosze rosyjskie i amerykańskie
oraz bufy filcowe z wełny „Halina" i sierści wielbłądziej. 

Bieliznę Dra Jaegera
i wazekie a-t/Kuł/ zi,nov3.

7j ft PFI
.nE T E PŁ ypriĄ

1860
'tra.p.m: Z  e euia zam  u jw i\v • us tufecM iin s ę o d w r i -

• n e ni li" ■pik -w nia.

Taniei n i l  gdzieindziej,  z  j g w a d u  przywileju uwalniaj |cago h a r b a t ;  tg o d c G _ w  R s y l .

HerData rosyjska
■a.jreps/a, od dawnu z dobroci i ztpiłchu i,n<tna, prawdziwa t iko w orygiualnem opakowa

niu pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej, v paczkach i blaszankach od */„— h funta, 
w 9 gatunkach doborowych, po cenie od 2 do H złr. za funt, 25 1 1 28 0 

firm y A w l.to  woj

W o g a u  i S p ó ł k a  w  M o s k w i e .
Główny skład dla Krakowa i Galicy) N s i n m n n ,  ul. Krupnicza,  L .  10.

-  m i  m i  I

Uwaga, ‘-riuy uiekiejone ńe pętraią przy robie- 
nin paoieiosów.

I B B B  K O S T K U n H K r e m  I 
Kto ohce palić rzeczywiście dobre 1 zup^łn'e 

nieszkodliwe papierosy, niech kupu|e 
T U T K I (G ll.Z T ) W IEK IEIUSIE  

z fiłbry kl

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lwów, Teatralua, 3. 

Kraków, Nuklennlce, L. 28.
Ceny bardzo nirtkie.

1 0 0  sztuk od lfl out
Złocenia zamiejseowe odwrotnie. — Opakowa
nie gratis. — Przy odbiorze oOOO koszta tranu- 

po tu ponoś fabryka. 381 131 0

Tanie i pożyteczne wyda
wnictwo ludowe!

N o w y  Dz wonek
dotychczasowy d w u t y g o d n i k  lodowy wy- 
•ho zić będ/.ie od Nowego roku « o  t y d z i e ń ,  
w każdy p i ą t e k ,  jako pismo religijne nauko

we i powieściowe.
P r z e d p ł a t a  roczna: 4  złr., półroczna 2 

złr. kwart. Ina 1 złr.

G a z e t a  l u d o w a
wychodzić bę Izie od ...owego R>kn w każdy 
p i e r w s z y  1 t r z e c i  p i ą t e k  w miesiąca, 
jako pi-mo ludowe, polit.jczne i społeczno 
P r z e d p ł a t a  ronina: J z łr , póiroczn* S O  et.

Kaidy prenumerator „Nowego Dzwon
ka" otrzymywać będzie „Gazetę Ludo
wą" zupełnie bezpiatnie.

A d r e s :  Ł021 5 8
REDAKCYA „NOWEGO DZW0NKA“

Kraków. Pijarska, 5.

J u l  w y s z e d ł  z  d r u k u

A  U l  A  UiT A  8 “
najlepszy I najdowCpmejszy kalendarz hnmory- 
styczny krakowski na rok 1893 (rodnik IX ;.

Oprónz wyc7orpująoyoh i n f o r m a c y j  ..a- 
wicra A n a n a s  także bar>lzo b g .tą  c z ę ś ć  
l i t e r a c k ą  1 h u m o r y s t y c z n ą  "ozdobiouą 
pięknemi k i.orowaneo i ryuiuami 30U4 4 ,0  

Cena egzemplarza 50  ct.. z przesyłką w opa
sce rekomeud. G5 c t , którą najdogodniej prze
słać przekazem pocztowym wprost do

k s ię g a r n i w y d a w n icze j

L. Zwolińskiej: I Spółki w Krakowie
u l .  G r o d z k n ,  X*. 4 0 .

Do nabyola we wszystkich księgarniach.

S k ł a d  n i i  i i i n # y < /.i i H 'h .

91 KSIĘGARNIA
skład nut m uzycznych oraz ekspe

dycya pism peryodycznych
Leona Fronimera

w K ra k o w ie  
u l l o a  B  B e w s l i

pole a

nakłady prawnicze.
Pawlikowski. Ustawa o ewidenoyi ka- 

Ustiu z komentarzem złr. —.50 
Rosenblatt. Ustawa karna oz. I. ( zbro

dnie i z komentarzem złr 1.6U
— Ustawa o postępowania karm-m 

z l '-me tarzei , złr. 2 80, w eleg. 
oprawie złr. 3 39.

— Kodeśs han u..wy z/r. 2, w eleg. 
oprawie złr 2.50.

— Wykład procesu karnego ozęść I. 
2 złr.

Kasparek i Zatorski Powszech. księga 
ustaw <ywilny. h złr. 4.5n. w eleg 
oprawie 5 złr., 2848 6 10 

dostarcza
w sz e lk ic h  d z i e l ,  gdziekolwiek 
ogłoszunj.-b . w jakimkolwiek językn 
na r iły miesięczna, prtyjmujo prenu 
ceratę  na wszystkie czasopisma k ra
jowe i zagraniczne ; poleca wielki wy* 
b« r n u t n< fortepian i Bkrzypce, u- 
trzymiije 'ównież na składzie w s z y «  

s tk ie  k s ią ż k i s z k o lu e .

ae

l ik s p i - ł l i  i-> a  fi i «III p e r t  o i ly c z .

\

Łatwa metoda
gruntow nego nauczenia się w kró tk im

czasie

języka angielskiego
l  (o iiK cą  lub  bez pom ocy D auczyciela, 

w ym ow ą w  ję /.tk u  pol*kiin  p rzy  każ- 
ilern słow ie , uł< ży4 I I . B e rb e r , n a u 
czyciel języka su g  e lsk ieg o  w W arszawie 
Cena 1 z lr. 5 0  cent., w oprawił 

1 zlr. 80  ct. 2808 4 4 
I »o nabycia  w e w szystkie h  księgarniach. 

G łó w n y  skład
w księgarni Gebethnera i Spółki w  Krakowie.

Ksiggernie L  Zwolińskiego i Spółki

s MkUm HENRYKI SCHffABZA

Hi M a ter j  nly w e łn ian e , je d w a b n e  i w ieczorow e, gotuw e !y  ̂
J P łaszcze, O k ry c ia , Ż a k ie ty  1 w ie rzch y  n a  fu t ra . K ap ę*^  u. * Ł a  u  o  n i c i j  a n  i c i  u  j  ■■ a  ■■ ą. m ą  n  n

p i  Insze p a ry sk ie , g o r «e ly  p a ry sk ie  I w iedeń sk ie . M
HI Kwiaty, pióra, boa, wstąiki, koronki, hafty, pasmanterye.
IIbielizna JSgerowska, pończochy jedwabne, półjedwabne i t. p. u

Tow ary doborowe. Ceny um iarkowane. St

1  w Erako wie, ul. G-rodzka, X>. 1 3 ,
poleca na obei-ny sez n

I  Mat ery e wełniane i jedwabne
H  na su-.me, płaszcza i wierzchy do futer,
u* Chustki, P ledy, K o łd ry , Dywany, F iran -  
i  ki, Połiezoeliy itp.
|  Skład Płótna, Szyrtingu, stołowej bielizny, Chustek do oosa.

O e n y  f a t o r y o z n e .  2843 4 5

l |  G o t o w e  o k r y c i a  d a m s k i e .
ŚŚr I

GO
CT5

. 2"c=
GD

CO*

W 1

i
I

w Krakowie, ul. 6rodzka, L. 40. 
p r z y j m u j e  p i s e d p l a l ę
ua wszystkie C7,»si>pism» w krnju i zagranicą 
wychodzące, zapewniając regularną i szybką 

ekspt-dyoyę tychże.
Katalogi p lsn  wysyła „ic na Zada* 

nie bezpłatnie.
Wypożyczalnia nut i książek

pod b irdzo przystępneml warunkami
K ata log i w ysyłam y na Oądanie od
w rotnie i  f  ranco . 31105 4 10

nem
w  K ra k o w ie  przy ulicy Miko 
tajskiej, L. 9. do sprzedania.

Wiadomość na miejscu u wła
ścicielki

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A  Szyjawan,


